
Spotkanie w Ratuszu z zasłużonymi mieszkańcami

„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU
NR 13 R CZWARTEK, 18 STYCZNIA 1978 R. DZIŚ STRON 10 CENA 1 ZŁ

Edward Gierek

Wystawa plakatu * Capstrzyk harcerski na pl. Teatralnym

XXX lat RWPG
400 tys. ton węgla z hałd
*Haldex” przykładem współdziałania

Informacja własna
(P) Polsko-węgierska górnicza spółka akcyjna „Haldex” pow­

stała wtedy, gdy świat tkwi! jeszcze w przekonaniu o niewy­
czerpanych zasobach energetycznych, Węgrzy jednak dotkliwie 
odczuwali już brak węgla.

Wtedy to właśnie szukając 
sposobów maksymalnego wy­
korzystania niezbyt zasob­
nych złóż, opracowano na 
Węgrzech — prekursorską, 
jak się okazało — technolo­
gię pozyskiwania resztek 
węgla z kopalnianych odpa­
dów. Ale nawet owych łup­
ków węglowych, z których

Depesza gratulacyjna 
Leonida Breżniewa
do budowniczych 
gazociągu ,-Sojuz”

MOSKWA (PAP). W związku 
z uruchomieniem magistrali 
gazowej ..Sojuz” i oddaniem do 
użytku trzeciego odcinka oren- 
burskiego kompleksu gazowego. 
Leonid Breżniew wystosował 
depeszę gratulacyjną do budow­
niczych radzieckich i ich kole­
gów z Polski, Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii i Wę­
gier.

Ta ogromna budowa — pisze 
przywódca radziecki — stała się 
jednym z najdobitniejszych 
przykładów rozwoju nowych 
form współpracy krajów socja­
listycznych w rozwiązywaniu 
kluczowych problemów gospo­
darczych na zasadach rów­
ności i wzajemnych korzy­
ści. Wcielając w życie u- 
chwały zjazdów partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
które umocniły politykę dalsze­
go ■ pogłębiania i rozszerzania 
socjalistycznej integracji gospo­
darczej, wytężoną pracą zbudo­
waliście największy w Europie 
kompleks przemysłu gazowego 
i unikalny pod względem para­
metrów technicznych gazociąg, 
a tym samym wnieśliście ważki 
wkład do sprawy zwiększania 
potencjału energetycznego
państw członkowskich RWPG 
— stwierdza L. Breżniew.

Zespołowe doświadczenie bu­
dowy gazociągu ma zwłaszcza 
tę wartość, że wskazuje drogę 
do nowych form współpracy 
międzynarodowej klasy robot­
niczej, współoracy onartej na 
wspólnocie idei zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego. 
Wspólna praca na tej budowie 
Jest wvmownvm przejawem in­
ternacjonalizmu socjalistyczne­
go i sprzyja dalszemu umac­
nianiu przyjaźni miedzy naro­
dami. Wzajemne zrozumienie 
wsz^stkieh uczestników budo­
wy i koleżeńska pomoc wza­
jemna. wysoki nosom facho­
wy i organizacyjny oraz szero­
ko rozpowszechnione współza- 
wcd-ictwo socjalistyczne — u- 
m-tliwi w^lotysiecznemu zes- 
no'nw1 międzynarodowemu za- 
'-o’'"’ępie Programu budowy w 
uęł.-j-y-r-m (ermlr!**  — podkreś­
la L. Breżniew. flP)

Znów obfite opady śniegu
Zakłócenia w komunikacji kolejowej i drogowej

Informacjo własna
CP) Śnieg sypie bez przer­

wy. Strefa obfitych opadów o- 
bejmuje niemal cały rejon cen­
tralnej i południowo-wschod­
niej Polski. Nieprzerwane opa­
dy śniegu najbardziej dają się 
we znaki kolei, która przed 
paroma dniami zdołała uporać 
się z ostrym atakiem mrozów 
i śnieżyc z pierwszych dni 
stycznia.

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji — znacznie spad­
ła operatywność stacji rozrzą­
dowych w centralnej 1 połud­
niowej dyrekcji PKP. Ciągłe 
opady śniegu utrudniają for­
mowanie pociągów towarowych. 
Bez przerwy zasypywane są 
rozjazdy szynowe i zwrotnice. 
Zmniejszył się również załadu­
nek - i wyładunek towarów 
przewożonych przez kolej. Naj­
większe zakłócenia wystąpiły 
we wtorek na Dolnym Śląsku,

IMiGW w 
dziś zachmu- 
duże. Okresa- 
Temp. maks. 
Wiatry słabe

Prognoza pogody
(P) Jak podaje 

Warszawie będzie 
rżenie przeważnie 
mi opady śniegu, 
w dzień — 3 st. _
i umiarkowane wschodnie.

(PAP)
KALENDARIUM

Czwartek jest 13 dniem 
r. Do końca roku — 347 
w tym 291 dni roboczych. 
Słońce wschodzi o godz. 
a zachodzi o godz. 15.57. 
Imieniny obchodzą: Mal- 

1979 
dni,

7.36,
gorzata i" Piotr^

• Piątek jest 19 dniem 1979 
r. Do końca roku — 346 dni, 
w tym 290 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7-35, a zachodzi o godz. 15.59.
• Imieniny obchodzą: Hen­

ryk i Mariusz. (J. Ł.)

powstają hałdy, nie było na 
miejscu zbyt wiele.

Tymczasem w Polsce, gdzie 
wydobycie węgla kamiennego 
w 1960 roku sięgało wielkości 
50-krotnie większych niż u po­
łudniowego sąsiada. potężne 
hałdy gromadzone od wielu lat, 
mogły zapewnić każdą ilość 
odpadów zawierających węgiel.

Skojarzenie tych faktów dało 
początek wspólnemu przedsię­
wzięciu, zapoczątkowanemu 
równo 20 lat temu w okresie, 
gdy niewiele było jeszcze przy­
kładów tak ścisłej współpracy 
krajów RWPG.

Pod dwujęzycznym szyldem 
„Haldexu” wybudowano w po­
bliżu polskich kopalń 5 zakła­
dów przeróbki odpadów po- 
węglowych oraz zakład kru­
szyw lekkich. Szósty zakład 
przetwórczy w Brzezince koło

Na budowie Centrum Onkologii

/gaj ♦ Intensywne roboty betoniarskie 
MU..*  Rytmiczne dostawy materiałów

Fot. Zdzisław Kwllccki

ó• u n ii ■- ~ hII

Bil.|||
(P) W oszklonym: hotelu dla pacjentów prowadzi się intensywne prace

Informacja własna
(P) Na budowie Centrum Onkologii prowadzi się intensywne 

roboty betoniarskie. W budynku telegamaterapii pracownicy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego „Warszawa” — Budo­
pol betonują strop ostatniej kondygnacji, a w budynku diag­
nostyki, który będzie miał 13 kondygnacji, prowadzą przygo­
towania do betonowania kolejnego stropu.

Pogoda nie przeszkodziła w 
montowaniu szalunków i u- 
kładaniu zbrojenia w trzecim 

a w środę na terenie woj. lu­
belskiego, łódzkiego i warszaw­
skiego.

W akcji odśnieżania na tere­
nie tych województw pracuje 
kilka tysięcy robotników kole­
jowych. Pomaga im wojsko. 
Pracują ciężkie kombajny, płu­
gi i kolejowe odśnieżarki.

Obfite opady śniegu ponownie 
zakłóciły komunikację drogo­
wą. Wiele kursów autobuso­
wych na terenie południowo- 
-wschodniej Polski zostało od­
wołanych. Na szosach, zwłasz­
cza lokalnych znów tworzą się 
głębokie zaspy. Drogi I i II ko­
lejności odśnieżania są przeje­
zdne, ale ruch kołowy w cen­
trum kraju i na wschodzie od­
bywa się z utrudnieniami.

Pogarszają się warunki ko­
munikacyjne w Warszawie, 
gdzie śnieg sypie niemal bez 
przerwy od trzech dni. Miesz­
kańcy Warszawy narzekają na 
nieregularną komunikację,
zwłaszcza autobusową, kierow­
cy autobusów skarżą się na 
śliskie nawierzchnie, nawet na 
głównych trasach.

Nadal nie jest uprzątany 
śnieg z parkingów, nadal kie­
rowcy samochodów mają duże 
kłopoty ze znalezieniem miej­
sca na zatrzymanie się, bądź 
na zaparkowanie swych pojaz­
dów. Pryzmy śniegu na chod­
nikach są coraz wyższe.

Synoptycy na najbliższe dni 
nadal zapowiadają opady śnie­
gu, obfite zwłaszcza na połud­
niu kraju. W dniach 18—19 bm. 
temperatura maksymalna w 
dzień od zera do minus 5 st., 
w nocr od minus 4 do minus 
12 st. (lokalnie możliwa niższa). 
W dniach 20—22 bm. tempera­
tura maksymalna w dzień od 
minus 2 do minus 7 st., a w 
nocy od minus 8 do minus 15 
st (lokalnie może byń niższa).

flak)

Mysłowic jest obecnie realizo­
wany.

Przyjęto następującą zasadę: 
partner węgierski troszczy się 
o konstrukcje stalowe — Pola­
cy dają robociznę. Węgrzy do­
starczają maszyny wraz z czę­
ściami zamiennymi do nich, 
m.in. kruszarki i przesiewacze, 
których produkcję specjalnie 
uruchomiono, natomiast nasi 
fachowcy obsługują te ma­
szyny.

Przy okazji — bo zwykle tak 
bywa — węgierskie maszyny 
znalazły szersze zastosowanie 
w polskim przemyśle, a produ­
kowane przez zabrzańską fa­
brykę maszyn górniczych pom­
py do hydraulicznego trans­
portu części stałych, uzupełni­
ły wyposażenie węgierskich za­
kładów.

Kiedy z początkiem lat sie­
demdziesiątych, na fali kryzy­
su energetycznego, w Stanach 
Zjednoczonych, w RFN i 
Francji ruszały zakłady odzy­
skiwania węgla z odpadów, 
polsko-węgierska spółka miała 
już bezsporne osiągnięcia.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

wznoszonynw obiekcie — pa­
wilonie rehabilitacji. Wstrzy­
mano natomiast roboty ziem­
ne. Nie sposób bowiem praco­
wać w głębokich wykopach, 
które pokrywa stale rosnąca 
warstwa śniegu.

Oszklono hotel dla pacjen­
tów, który na czas prowadze­
nia. budowy będzie hotelem ro­
botniczym dla załogi wznoszą­
cej Centrum, chroniąc tym sa­
mym budynek przed zimnem 
i śniegiem. Prowadzi się tu ro­
boty wykończeniowe, głównie 
murarskie. Jest to możliwe 
dzięki obudowaniu betoniarki i 
stosowaniu rozgrzanego kruszy­
wa. Również betoniarka „Stet- 
ter” pracuje bez opóźnień, dzię­
ki całodobowym dyżurom fa­
chowców. Nie ma także kło­
potów z dostawami materiałów 
budowlanych. Rytmicznie, zgo­
dnie z potrzebami, do Centrum 
Onkologii dowożona jest stal, 
drewno, kruszywo, cegły.

Dyrękcja budowy zadbała o 
warunki pracy w zimie. Ciepłe 
aobocze ubrania rozdano robot­
nikom jeszcze w listopadzie ub. 
r. Szatnie są ogrzane, uczynna 
jest suszarnia odzieży. Ponad 
200-osobowa załoga otrzymuje

Porywacze samolotu 
libańskiego poddali się

BEJRUT (PAP). Dramat 78 
pasażerów i 9 członków załogi 
samolotu Libańskich Linii Lot­
niczych, uprowadzonego we 
wtorek na trasie z Bejrutu do 
Ammanu, zakończył się w śro­
dę. Po rozmowach z przedsta­
wicielami władz libańskich, 
przeprowadzonych na lotnisku 
w Bejrucie, porywacze zdecy­
dowali się zaprzestać dalszego 
okupowania samolotu. Uwol­
niwszy wszystkich zakładników, 
oddali się w ręce libańskiej 
służby bezpieczeństwa.

Jak się okazało, samolot u- 
prowadziło 6 uzbrojonych szyi­
tów libańskich, którzy doma­
gali się wyjaśnienia losu swego 
przywódcy duchowego. Ima­
ma Mussy Sadra. Sadr zaginął 
bez wieści po wyjeżdzie z Li­
banu w sierpniu ub- roku, pra­
wdopodobni*  do Libii. £P) 

przyjął przewodniczącego 
Zarządu Stowarzyszenia „PAX"

(P) 17 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
nowo wybranego przewodniczą­
cego Zarządu Stowarzyszenia 
,.PAX” Ryszarda Reiffa, który 
przedstawił zamierzenia konty­
nuacji dotychczasowego dorobku 
stowarzyszenia.

I sekretarz KC PZPR wyraził 
przekonanie, że „PAX” rozwijać 
będzie konsekwentnie twórczą 
działalność na rzecz umacniania 
patriotycznej jedności narodu i 
pogłębiania aktywności społecz­
nie postępowego ruchu katoli­
ków w pracy dla socjalistycznej 
ojczyzny.

W rozmowie uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Stanisław Ka­
nia. (PAP)

Seryjna produkcja 
„Dromadera” w Mielcu

(P) W mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego roz­
poczęła się seryjna produkcja 
najnowszego typu samolotu rol­
niczego — „PZL-M-18” „Dro­
mader”. W br. wytwórnia wy­
kona kilkadziesiąt tych nowo­
czesnych samolotów, w więk­
szości przeznaczonych na eks­
port do różnych krajów Eu­
ropy, Ameryki i Azji. (PAP) 

codziennie gorący posiłek i go­
rącą kawę.

Uzgodniono szczegółowy har­
monogram prac na rok bieżą­
cy. Plany przewidują, że w r. 
1979 na budowie Centrum On­
kologii wykona się prace na 
sumę ok. 161 min zł. General­
ny wykonawca PBO-Warszawa 
Budopol przerobi w robotach 
własnych 111 min zł, podwy­
konawcy natomiast — Mazo­
wieckie Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych prawie 17 min, 
Inżynieria — Warszawa 9 900 
tys. zł i Mostostal — 21 900 tys. 
zł. Budowlani wznoszący Cen­
trum, obok kontynuowania prac 
już zaawansowanych, rozpocz- 
n'ą w tym roku stawianie blo­
ku rentgena, zespołu operacyj­
nego, curieterapii, przychodni, 
pralni 1 kuchni, (ewd)

33 lata pracy dla
ze Zbigniewem Kołodziejczykiem 

starszym mistrzem MPWiK, tegorocznym

(P) — Co to jest winda-koło- 
dziejka?

— To urządzeni*  do wydoby­
wania urobku z wąskoprzest- 
rzeninych wykopów. Wie Pan, 
dawniej przy robotach wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych usta­
wiano taki wał łańcuchowy, 
którym w kubełku wyciągano 
ziemie z wykonu. Pracowało 
pięciu ludzi: dwóch w dole przy 
kopaniu ziemi, dwóch na górze 
ręcznie kręciło korbą wyciąga­
jąc urobek, a jeden wyrzucał 
ziemie z kubełka. Ciężka to by­
ła robota. Teraz przy nowym 
urządzeniu jest tylko trzech lu­
dzi: ci dwaj na dole i tylko 
jeden przy zautomatyzowanej 
windzie, operując jej dźwignia­
mi...

— A dlaczego to urządzenie 
nazywa się „kołodziejka”?

— Tak to nazwali koledzy. Od 
mojego nazwiska, bo ja je opra­
cowałem...

— Wynalazek?
— Tak. Opatentowany.
— Pierwszy?
— Pierwszy i jak dotąd je­

dyny. Ale zrobiłem storo róż­
nych często drobnych uspraw­
nień. Jak się samemu 
pracuje i widzi jak inni 
się niepotrzebnie męczą 
chce się coś poprawić,
•zyć— Otrzymałem nawet od-

ciężko 
nieraz 
— to 
ulep-

(P) W sali kolumnowej warszawskiego Ratusza polityczne i administracyjne władze miasta spo­
tkały się z 250-osobową grupą najbardziej ofiarnych i wyróżniających się w pracy zawodowej i 
społecznej, ludźmi Stolicy. Fot. Zbigniew Furman

Informacja własna
(P) Warszawa i cale stołeczne województwo uroczyście ob­

chodziły 34 rocznicę wyzwolenia. We wszystkich dzielnicach, 
gminach i miastach odbyły się liczne wieczornice, akademie, 
spotkania mieszkańców, młodzieży czy załóg pracowniczych, z 
kombatantami — uczestnikami

Szczególnie odświętny cha­
rakter miało tradycyjne już 
spotkanie w Ratuszu polity­
cznych i administracyjnych 
władz miasta z najbardziej 
zasłużonymi i wyróżniający­
mi się w działalności zawodo­
wej i społecznej mieszkańca­
mi stolicy. Wręczone im zo­
stały honorowe odznaki „Za 
zasługi dla Warszawy”. Od­
znaczeni reprezentują wszyst­
kie środowiska, zakłady pra­
cy i organizacje społeczne.

W klubie MPiK na Pl. Zwy­
cięstwa otwarta została wysta­
wa „Najlepszy plakat Warsza­
wy”, organizowana przez Kra­
jową Agencję Wydawniczą i 
„2ycie Warszawy”, pod patro­
natem prezydenta m.st. War­
szawy. W czasie uroczystości 
wręczone zostały nagrody lau-

Zimowe ferie 
w stolicy

Informacja własna
(P) Zn parę dni ferie. Trwać 

będą od .22 sycznia do 3 lutego. 
Przed uczniami szkół podstawo­
wych dwa tygodnie wolnego 
czasu.

W Warszawie część uczniów 
wyjeżdża z miasta, przeważnie 
w góry. Jednak w tym roku nie 
udało się zorganizować zimo­
wisk dla wszystkich chętnych. 
W wielu domach wypoczynko­
wych na terenie kraju mróz u- 
szkodził bowiem instalacje. W 
związku z tym stołeczne Wła­
dzie oświatowe, WRZZ, spół­
dzielnie mieszkaniowe, organi­
zacje młodzieżowe przygotowa­
ły na terenie miasta kilkaset 
placówek „zimy w mieście”. Do 
akcji tej włączyły się w tym ro­
ku warszawskie zakłady pracy, 
udostępniając swoje świetlice 
dzieciom, które nie wyjadą na 
zimowiska.

Jak wyglądają przygotowania 
na kilka dni przed rozpoczę­
ciem ferii? Oto przykład dziel­
nicy Praga-Poludnie. Z plano­
wanych zimowisk poza Warsza­
wą udało się zorganizować pobyt 
tylko dla 2 tys. dzieci. Wyjadą 
do miejcowości w woj. krakow­
skim, zielonogórskim, nowosą­
deckim. Zimowiska organizuje 
Wydział Oświaty, ZHP oraz za­
kłady pracy. Do kilku szkół na 
Pradze przyjadą uczniowie z in­
nych regionów kraju, głókmle 
ze wsi i miasteczek województw 
bielskiego, rzeszowskiego, chełm­
skiego.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

znakę Racjonalizatora Produk­
cji.

— Wszystkie te pomysły zwią­
zane są z Miejskim Przedsię­
biorstwem Wodociągów 1 Ka­
nalizacji...

— Naturalnie. Pracuję tu już 
równo 33 lata (w styczniu mi­
nęła

rem.

moia rocznica). Zacząłem 
ślusarz w warsztatach. Po­
byłem brygadzistą, majst- 
a teraz jestem starszym 

mistrzem gruipy remontowej. To 
ważna i chyba odpowiedzialna 
praca, bo przecież sprawnie 
przeprowadzone remonty rwa- 
rantuia dostawę wody do mie­
szkań i zakładów przemysło­
wych.

— Tyle lat pracy w wodo­
ciągach, niemal od początku po 
wojnie. Uczestniczył więc Pan 
zapewne w wielu ważnych pra­
cach dla miasta.

— Chyba wszędzie tam, gdzie 
rzeczywiście było cai ważnego. 
Pamiętam ustawianie pomp w 
Śródmieściu, potem obok budo­
wę pompowni pod ziemią. Pom­
py na Powiślu, Służewcu — to 
też moja robota. Kierowałem 
pracami przy spawaniu pierw­
szego w Warszawie stalowego 
przewodu — przedtem kończy­
łem specjalny kurs w Gliwi­
cach. Byłem przy rozruchu Wo­
dociągu Praskiego i tu jestem 
do dziś i grupą remontową.

walk o .Warszawę. ,
reatom konkursu za najlepsze 
plakaty stolicy w 1978 r.

W godzinach wieczornych na 
pl. Teatralnym, pod pomnikiem 
Bohaterów Warszawy odbył się

Zginęło 890 osób

Trzęsienie ziemi w Iranie
LONDYN, NOWY JORK 

(PAP). Co najmniej 890 osób 
zginęło na skutek silnego 
trzęsienia ziemi, jakie dotk­
nęło we wtorek północno- 
wschodnią część Iranu. In­
tensywność wstrząsu wynosiła 
7 stopni w skali Richtera — 
była taka sama jak katastro­
falnego wstrząsu w tym sa­
mym rejonie Iranu we wrze­
śniu ub. roku, w wyniku któ­
rego zginęło 15 tys. osób.

Epicentrum trzęsienia znaj­
dowało się w odległości 100 km 
na południe od Qaen. Brak 
bliższych szczegółów o szko­
dach.

Jednocześnie mniejsze wstrzą­
sy o natężenju 4 stopni w skali 
Richtera wystąpiły we wtorek 
w południowo-wschodniej pro­
wincji Beludżystan. Zniszcze­
nia były tam niewielkie. (P)

Chomeini wzywa 
do obalenia 
rządu Bachtiara

PARYŻ, LONDYN, WASZYN­
GTON (PAP). W doniesieniach 
z Teheranu agencje prasowe 
zwracają uwagę, że wyjazd 
szacha Rezy Pahlawiego z Ira­
nu nie spowodował niezwłocz­
nego zaprzestania strajków i 
niepokojów społecznych w tym 
kraju.

W kilka godzin po wyjeżdzie 
szacha, nowy premier Iranu, 
Szapur Bachtiar oświadczył, że 
użyje całej swojej władzy, aby 
zapobiec chaosowi. Również 
hierarchia szyicka wezwała 
społeczeństwo do zachowania 
porządku i dyscypliny. Wska­
zuje się jednocześnie na pew­
ne oznaki normalizacji. We 
wtorek wieczorem no kilku ty­
godniach przystąpili do normal­
nej pracy pracownicy elek­
trowni teherańskiejl

Tymczasem do Neuphle-Le 
Chateau we Francji, gdzie 
przebywa przywódca irańskich 
szyitów Ajatollah Chotnelni, 
przybył we wtorek wieczorem 
z Teheranu zastępca przewod­
niczącego irańskiego Opozycyj-

miasta

Fot. Ryszard Przedworski

apanki ulicznej — na 
Niemiec. Teraz mie-

— Jest Pan warszawiakiem?
— Od urodzenia. Przed wojną 

skończyłem Szkołę im. Konar­
skiego. Mieszkałem z rodzicami 
i rodzeństwem (razetn 7 osób) 
w jednym pokoju przy ul. 
Czerniakowskiej, a pracowałem 
w fabryce karabinów. W cza­
sie okupacji wywieziony zosta­
łem — z łapanki ulicznej — na 
roboty do Niemiec. Teraz mie­
szkam z synem (żona umarła 
przed 
mieszkaniu przy ul. Stalingra- 
dzkiej. Sm już po studiach — 
jest asystentem na Uniwersyte­
cie Warszawskim — będzie się
(Cl dokończenie na str, i 

kilku laty) w nowym

uroczysty capstrzyk harcerski 
najmłodszego pokolenia stolicy. 
Wzięło w nim udział ponad 1400 
harcerzy ze stołecznych drużyn 
Harcerska Służba Polsce Socja­
listycznej. Organizatorem tej 
pięknej imprezy była jak co 
roku Komenda Chorągwi ZHP 
im. Bohaterów Warszawy.

(an-tn)
Relacje z uroczystości, zwią­

zanych z 31 rocznicą wyzwole­
nia stolicy, zamieszczamy na 
str. 8. 1 

nego Frontu Narodowego Da­
riusz Foruhar. Mają oni prze­
dyskutować sytuację w Iranie, 
jaka wytworzyła się po wyjeż­
dzie szacha.

Ajatollah Chomeini oświad­
czył, że wyjazd szacha z kraju 
jest jedynie pierwszym kro­
kiem w kierunku zakończenia 
59-letniej monarchii. Chomeini 
ma wkrótce ogłosić nazwiska 
członków Rady Rewolucji Is­
lamskiej, która już działa po­
tajemnie na terenie Iranu, 
przygotowując „utworzenie Re­
publiki Islamskiej”. Ajatollah 
wezwał naród irański do jed­
ności w celu odbudowy kraju. 
Wezwał on także członków Ra­
dy Regencyjnej, która sprawuję 
od czasu wyjazdu szacha funk­
cję głowy państwa do podania 
się do dymisji. Agencja praso­
wa nadal pisze o spodziewa­
nym powrocie Chomeiniego do 
Iranu, jednakże nie podają
DOKOŃCZENIE na STR. ł

Odśnieżanie Rdomia
aż do skutku

Informacja własna
(R) Ze szlaków komunikacyj­

nych i ulic Radomia nieustan­
nie usuwa się śnieg. Jednak 
przy codziennych, świeżych o- 
padach pryzmy śniegu znikają 
zbyt powoli. Toteż akcja od- 
śnieżeniowa prowadzona jest nie 
tylko siłami komunalnych 
przedsiębiorstw, niedostatecz­
nie wyposażonych w zmechani­
zowany sprzęt.

Władze miasta do pomocy 
wyznaczyły 20 dużych przed­
siębiorstw, którym przydzielo­
no stałe odcinki działania, aż 
do całkowitego oczyszczenia ze 
śniegu. Pracuje tam zakładowy 
sprzęt, spychacze i wywrotki 
oraz grupy pracowników wypo­
sażonych w łopaty i zgarniarki.

Bardzo aktywnie do odśnie­
żania włączyły się szkoły ra­
domskie takie jak technika: 
Przemysłu Skórzanego, Samo­
chodowe, Ekonomiczne, Mecha­
niczne, Budowlane i in. Co­
dziennie ok. 50 osób młodzieży z 
tych szkół, w ramach progra­
mu wychowania przez pracę, 
odśnieża ulice w centrum mias­
ta i przyległy do szkoły teren. 
W akcji odśnieżania pracują 
stale junacy z hufców OHP.

Podczas ostatniej narady u 
prezydenta Radomia z udziałem 
dyrektorów przedsiębiorstw u- 
stalono harmonogram prac do 
najbliższej soboty. Jeśli pogoda 
oszczędzi nam nowych, więk­
szych opadów, z ulic Radomia 
powinny zniknąć pryzmy śnie­
gu, ograniczające dotychczas 
swobodne poruszanie się prze­
chodniom i pojazdom, (n)

30 zabitych i 53 rannych

Zderzenie autobusów
w Argentyn e

BUENOS AIRES 
wyniku zderzenia 2 
jakie wydarzyło się 
między Castelli i Guerrero, 200 
km od stolicy kraju, zginęło 30, 
a rany odniosły 53 osoby. Ze 
względu na ciężki stan wielu 
rannych liczba ofiar śmiertel­
nych katastrofy 
nie wzrośnie.

Do wypadku 
pęknięcie opony . .__ __
letnikami autobusu, który je­
chał znad morza do Buenos 
Aires. (P)

(PAP). W 
autobusów 
na drodze

prawdopodob-

doprowadzało 
przepełnionego

W numerze
H i Nowoczesność"



> •••„Dzieciom uśmiech — światu pokój O pełne wykonanie zadań styczniowych
X Harcerski Turniej Władzy Obywatelskiej

Informacjo wiosna
(P) W szkołach podstawo­

wych w całym kraju rozpoczął 
się jubileuszowy — X Turniej 
Wiedzy Obywatelskiej. Jego 
organizatorem jest Związek 
Harcerstwa Polskiego, trady­
cyjne jednak, przystępują do 
niego prócz harcerzy, niemal 
wszyscy uczniowie nie należący 
do organizacji? Tak duże zain­
teresowanie zawdzięczają tur­
nieje bardzo atrakcyjnym i do­
stosowanym do wieku i zamiło­
wań dzieci i młodzieży zada­
niom i formom ich wykonania.

Tegoroczny turniej związany 
jest z obchodami Międzynarodo­
wego Roku Dziecka i nosi 
piękne hasło: „Dzieciom u- 
śmiecb — światu pokój”. Am­
bicją organizatorów turnieju 
jest zaznajomienie uczniów z 
sytuacją ich rówieśników na ca­
łym świecie.

Zadania wykonywać będą 
drużyny, zespoły turniejowe, 
jak i indywidualni uczestnicy. 
I tak np. zadanie pn. „Dzie- 
ciom-bohaterom” polega m. in. 
na otwarciu w szkolnej izbie 
pamięci narodowej specjalnej 
ekspozycji poświęconej losom 
dzieci podczas II wojny świa­
towej. Zadanie pn. „Trybunał 
praw dziecka” ma być insceni­
zacją przewodu sądowego, pod­
czas którego reprezentanci róż­
nych krajów przedstawią mate­
riały dowodowe oskarżające 
rządy niektórych państw za sy­
tuację dzieci nękanych głodem, 
chorobami, wojną, wyzyskiem. 
Zadanie pn. „W kręgu przyja­
ciół”, to szkolny festiwal dzie­
cięcy, lub cykl spotkań poświę­
conych prezentacji organizacji 
dziecięcych w innych krajach.

Zespoły turniejowe mają też 
do wykonania zadania dla włas­
nego środowiska, np. „Na dwo­
rze Króla Maciusia”, a więc 
przygotowanie balu bohaterów 
książek dla dzieci, „Kolorowe 
podwórko” — zorganizowanie 
dla młodszych dzieci zabaw po­
dwórkowych, czy ..Na podbój 
Arktyki” — założenie stacji po­
larnej 1 urządzenie w niej gier 
i zabaw zimowych. Zadania’in­
dywidualne zaś adresowane są 
specjalnie do majsterkowiczów, 
plastyków. za interesowanych

dziennikarstwem, fotoamato- 
rów, poliglotów, filatelistów itd.

Podczas turnieju odbędą się 
też dwa plebiscyty: „Bohatero­
wie są wśród nas” i „Nasi przy­
jaciele”. Po prostu, uczniowie 
każdej sokoły mogą wybrać 
spośród siebie najlepszego ucz­
nia i kolegę oraz kogoś z doro­
słych w swoim środowisku, kogo 
uznają za okazującego dzieciom 
szczególnie wiele serca i zain­
teresowania. Kandydatury ucz­
niowie będą mogli następnie zgło­
sić do Polskiego Radia z wnio­
skiem o przyznanie odznaki 
„Niezawodnych”, a kandydatury 
dorosłych do Kapituły Orderu 
Uśmiechu.

Zwycięzcy turnieju otrzymają 
nagrody. Pod koniec marca zo­
staną wyłonieni najlepsi w każ­
dej szkole, którzy następnie 
wezmą udział w eliminacjach 
na szczeblu hufców, a zwycięz­
cy tychże — w finałach cho- 
rągwianych (wojewódzkich). Ich 
laureaci zaś spotkają się w 
czerwcu w Warszawie podczas 
centralnych obchodów Między­
narodowego Dnia Dziecka.

(REM)

Ambicja załóg i dobra organizacja

gwarancją wykonania planu
(P) Ambicją załóg zakładów produkcyjnych jest pełne wy­

konanie zadań styczniowych. Wymaga ono obecnie szczególnie 
intensywnej pracy wobec obowiązujących nadal ograniczeń e- 
nergetycznych oraz kłopotów transportowych.

Dzięki wzmożonemu wysił­
kowi ludzi pracy oraz podej­
mowaniu różnych przedsię­
wzięć organizacyjnych, w ca­
łym niemal kraju obserwuje 
się szybkie odrabianie zaleg­
łości i wprowadzanie ryt­
micznego toku produkcji.

W dobrym tempie pracuje 
załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Łapach 
(woj. białostockie). Zakłady o- 
puszcza codziennie kiEcadzie- 
siąt wyremontowanych wago­
nów tak bardzo potrzebnych 
kolejnictwu. Przedsiębiorstwo 
dysponuje odpowiednim zapa­
sem paliwa oraz sprzętem do od­
śnieżania torów. Jedynym prob­
lemem jest niedostateczne zao­
patrzenie w niektóre części za­
mienne.

Witaminy zimą

W Częstochowie - transport wąskim gardłem
Informacja własna

wprowadzono 
pracę na trzy 

temu do końca 
dostarczą prze-

planem ilości ele-

400 tysięcy ton 
węgla z hałd
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Główny produkt — 400 tys. 
ton węgla odzyskiwanego w 
ciągu roku z balastu zatruwa­
jącego środowisko, to efekt 
najważniejszy. Każdy z partne­
rów otrzymuje połowę tej ilo­
ści. Ponadto zakłady „Hal- 
dexu”, które obecnie przetwa­
rzają 5 min ton odpadów rocz­
nie, dostarczają tzw. podsadzkę 
płynną, zastępującą piasek 
używany do wypełniania wy­
robisk oraz składniki surowco­
we dla przemysłu cementowe­
go 1 ceramicznego. Od niespeł­
na trzech lat listę tę wzbogaca 
kruszywo lekkie, wartościowy 
materiał budowlany.

Nie trzeba nawet dodawać, 
że autorami technologii kru­
szyw zastosowanej w nowej 
produkcji „Haldexu” są polscy 
i węgierscy projektanci. Fakt 
ten jest zrozumiały, jako że 
od zarania współpracy, jej for­
my w sposób naturalny wyni­
kają z rozwojowych potrzeb 
przeds''ęwziecia. Obejmują więc 
sferę kontaktów naukowych 1 
bieżące konsultacje produkcyj­
ne, żmudne rozliczenia . oraz 
prób? wykonania nasilających 
sie trudności transportowych.

W ciągu 29 lat, mimo barie­
ry Językowej, nawiązały się 
między partnerami zwyczajne 
ludzkie przyjaźnie. Toteż pol­
ska zało"a „Haldexu” chetn-ie 
ułatwia pracownicom węgier­
skim pobrt w Zakopanem i 
bez ’dziw:enia przyjmuje fakt, 
iż Węgrzy w siemianowickim 
”kładrie mode-nizulą elektro­
filtr?, a w pobliżu budują sto­
łówkę.

Po prostu Jest ta wsrólna 
praca i korzyści z niej są 
wspólne.

? NN A T rBI~ ” Ą

(?) Pamiętając kłopoty na 
wiosnę 1978. gdy mimo wcze­
śniejszych optymistycznych de­
klaracji wojewódzkiej spół­
dzielni ogrodniczej, rynek Czę­
stochowy i regionu odczuwał 
okresowe niedostatki w zaopa­
trzeniu w „witaminy”, posta­
nowiono podjąć takie kroki, 
aby tegoroczną zimą i wiosną 
nie dopuścić do podobnych 
przerw w podaży ziemniaków, 
warzyw i owoców.

Po pierwsze ustalony został 
Wyższy plan rezerw. Tematem 
numer jeden stało sie przygoto­
wanie bazy magazynowej, środ­
ków transportu i zorganizowa­
nie sprawnej dystrybucji.

Poorredni system nie zdał 
bowiem egzaminu, Zakontrak­
towane u prywatnych produ­
centów ziemniaki „nie spływa­
ły” —■ jak określali handlowcy 
— regularnie do punktów sprze­
daży, Wnioski były proste. Na­
leży zabezpieczyć większa masę 
„witamin” i przygotować dla 
niej własne magazyny, prze­
chowalnie. a w ostateczności 
kopce.

Jak zrealizowało to zadanie 
WSO w Częstochowie? W zimo­
wej spiżarni województwa czę­
stochowskiego. znajduje się o- 
siem tysięcy tom warzyw i o- 
woców (planowano 7 tys. 700 
t) oraz pięć tys. 200 t ziemnia­
ków. Przypomnijimy, że w u- 
biegłym sezonie zapas? wyno­
siły zaledwie 2 tys. 300 t. Roz­
prowadzono ponadto wśród za­
łóg przedsiębiorstw o 4,5 tys. t 
więcej kartofli, co stanowi tak­
że istotną rezerwę, wpływającą 
na stan zielonego rynku. Wiele 
osób zaopatrzyło się także w 
spore ilości jabłek i jarzyn. O- 
blicza sie, że zakłady pracy wo­
jewództwa częstochowskiego u- 
możliwily nabycie swoim praco­
wnikom ok. 200 t owoców oraz 
150 t. warzyw.

Udało się w dużym stopniu 
rozwierać sprawę magazynowa­
nia. „Witaminy” niemal w peł­
ni znajduje się we własnych 
składach WSO.

Właśnie obecnie zaopatrzenie 
placówek handlowych w płody 
ogrodnicze odbywa się już w 
oparciu o tę zimową bazę.

Mimo iż w magazynach ma­
my pod aostatkiem ziemniaków 
i jarzyn, nie zawsze trafiają one 
regularnie do punktów sprze­
daży. Co pewien czas występu­
ją przerwy w ich podaży.

Wąskim gardłem — jak się 
dowiadujemy — jest tutaj tran­
sport. Warzywa i owoce do­
starczane są do sklepów za 
pomocą wozów spółdzielni tran­
sportu: nie zawsze wywiązują­
cej się terminowo z zobowią­
zań. Problem ten jest obecnie 
w trakcie rozwiązywania i mu­
si być w najbliższym czasie de­
finitywnie załatwiony.

MAŁGORZATA 
SZCZODROWSKA

Odrabia zaległości załoga Za­
kładów Farmaceutycznych „Pol­
fa” w Poznaniu. W celu zao­
szczędzenia energii, uruchomio­
no trzecią zmianę, na której 
spoczywa obecnie główny ciężar 
produkcji. Przewiduje się, że 
zakłady realizują pomyślnie 
zadania bieżącego miesiąca, do­
starczając na rynek i na eks­
pert preparaty witaminowe i 
leki przeznaczone dla dzieci.

Na wyroby Zakładów Stolar­
ki Budowlanej „Stolbud” w So­
kółce (woj. białostockie) czeka­
ją załogi na wielu placach bu­
dowy. Dla pełnego wykonania 
zadań stycznia 
również tutaj 
zmiany. Dzięki 
lutego zakłady 
widywane
mentów stolarki budowlanej.

Wysokie tempo pracy utrzy­
muje się w Kombinacie Hutni­
czym im. Lenina w Krakowie. 
Odrobiły już zaległości zakłady 
materiałów ogniotrwałych, wy­
dział rur oraz inne oddziały 
kombinatu. Rytmicznie realizo­
wane są zadania dzienne. Kom­
binat opuszcza każdego dn.a ok. 
100 km rur przeznaczonych dla 
gospodarki komunalnej oraz 
budownictwa mieszkaniowego i 
przemysłowego. Szybko likwi­
dowane są niedobory produk­
cyjne w walcowni taśm, w od­
dziale wielkich pieców i w sta. 
łowni. Do kombinatu rytmicz­
nie dociera ruda żelaza i inne 
materiały. Sprawnie funkcjonu­
ją rozmrażalnie wagonów.

Za kilka miesięcy ma rozpo­
cząć pracę Fabryka Sody Cięż­
kiej w Inowrocławiu, zaliczana 
do inw.-styeji szczególnie waż­
nych dla gospodarki narodo­
wej. W obiektach produkcyj­
nych trwają intensywne prace 
wykończeniowe oraz rozruch 
urządzeń. Na podkreślenie za­
sługuje ofiarna praca ekip 
„Montochemu” z Oświęcimia. 
Najbliższym i najważniejszym 
zadaniem jest rozpoczęcie na

Informacja własna

Odpowiedzi rdaktji

jego 
nau- 
oko-

EUGENI A D. Skoro w lutym 
ukończy Pani 60 lat i ma Pani 
Udowodnione 17 lat pracy, bę­
dzie Pani mogła przejść na nie­
pełna emeryturę w wysokości 
90 proc. w myśl rozporządzenia 
R-dv Ministrów z 7.III. 1975 r. 
Dz. U. 9. noz. 53. (Ost.)

T. F. Ur’on szkoleniowy, 
wymiar zależ? od rodzaju 
ki a także w niektórych
Hcznościach od trybu pobiera­
nia nauki (rodzaju egzaminów). 
Sprawy łe zostały nregu’ow>ąe 
przez uchwalę nr 64 Rad? Mi­
nistrów z 23.ni. 1973 r. M. Pol, 
nr 18 PO'. 111. (Ost.)

M. W. Za szkodą wyrządzoną 
przez dziecko, które nie ukoń­
czyło 13 lat odpowiadała rodzi­
ce łub opiekunowie. Dziecku, 
które nie ukończyło 13 lat nie 
można przypisywać winy, która 
jest wrunkiem odpowiedzial­
ności A zatem w świetle art. 
427 kodeksu cywilnego bedzie 
Fan musiał ponosić określone 
konsekwencje. (Ost.)

H. M. Od 1 maja 1977 r. 
świadczenia dla twórców zosta­
ły podwyższone w następujący 
sposób: Emerytury i renty in­
walidzkie I i II grupy oraz ren­
ty rodzinne d’a 2 i więcej osób 
wrosły o 700 zł.

Renty inwalidzkie III grupy 
i renty rodzinne dla jednej oso­
by wzrosły o 500 zl.

Nie zostali objęci 
ri twórca, którzy 
renty Inh emerrtury 
eznia 1975 r. (Ost.)

podwyżka 
otrzymali 

po 1 sty-

Uroczysty apel
w 5 Półka Zmechanizowanym

Informacja własna
(Cz) Dzień 17 stycznia — ro­

cznica wyzwolenia Warszawy, 
obchodzony jest w stacjo­
nującym w Częstochowie 6 
Pułku Zmechanizowanym, ja­
ko święto tej zasłużonej 
jednostki wojskowej, konty­
nuującej tradycje 6 pułku 
piechoty. Pułk ten, sformowany 
w sierpniu 1943 w Sielcach nad 
Oka. -w składzie 2 Warszawskiej 
Dywizji Piechoty, uczestniczył 
w 1944 i 1945 w walkach o wy­
zwolenie stolicy.

W styczniu 1945 roku, jako 
jeden z pierwszych, wdarł się 
do straszliwie zburzonej War­
szawy, uczestnicząc w jej wy­
zwoleniu.

W dniu pułkowego święta od­
był sie wczoraj uroczysty apel, 
po którym zaproszeni goście, 
wśród których byli gospodarze 
miasta, zapoznali się ze sprzę­
tem bojowym jednostki (j)

(R) Obradująca 17 bm. se­
sja Samorządu Robotniczego 
w radomskim Kombinacie Bu­
downictwa Komunalnego 
skonkretyzowała ogólne zada­
nia wytyczone przed gospodar­
ką miejską w Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodar­
czym i w wojewódzkim 
planie rozwoju i modernizacji 
infrastruktury komunalnej.

Powstały przed dwoma laty 
radomski KBK z powodzeniem 
odrabia poważne zaniedbania 
nawarstwiające się od lat w 
remontach modernizacyjnych 
mieszkań, budowie dróg i ulic, 
instalacji sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej. W niektórych 
działach produkcji i usług za­
łogi KBK uzyskały rekordowy 
do 180 proc, przyrost dynamiki 
w ■ 1978 roku w stosunku do 

. wyników pierwszego roku swej 
działalności.

W innych dziedzinach — nip. 
w usługach inżynieryjnych, 
produkcji materiałów budowla­
nych i remontach mieszkań — 
zadań 1978 roku nie wykonano. 
Stad też — jak stwierdzono 
podczas obrad KSR — średni 
przyrost dynamiki i produkcji 
o 30 procent, nie daje pełnego 
obrazu działalności KBK.

Uczestnicy KSR akceptując 
propozycje zawarte w referacie 
i koreferacie na rok bieżący uch­
walili plan usług i produkcji 
na poziomie nieco wyższym a- 
niżeli w 1978 roku.

Wykonanie tego planu będzie 
jednak zadaniem trudnym i 
ambitnym zważywszy, że za- 
k!lada się odrobienie zaległości 
w remontach domów miesz­
kalnych powstałych w 1978 r. 
i zwiększenie niektórych pra. 
cochłonnych i b. waźn?ch dla 
gospodarki komunalnej usług 
związanych między innymi z 
przygotowaniem placów bu­
dów pod nowe budownictwo.

Wykonanie usług i produk­
cji wartości ponad 345 min zł 
w 1979 roku możliwe bedzie tyl­
ko wówczas jeśli przedsielblorst-

O
:*Ż:

W woj. radomskim rozpoczęły się 
jęoy. Myśliwi łowią żywe zające do sieci, 
eksportuje szaraki do Francji. (P)

bezkrwawe łowy 
Spółdzielnia „Las” 
Fot. Bronisław Duda

■» n

wo uzupełni poważne niedostatki 
w rozwoju własnej bazy pro­
dukcyjnej, przy znacznym obni­
żeniu kosztów własnych i po­
prawie dyscypliny pracy.

W historii młodego kombina­
tu bieżący rok będzie przebie­
gać pod znakiem dalszego u- 
macniania własnego potencjału 
lepszej organizacji pracy na 
placach budów i umocnienia, 
co ze szczególną mocą pod­
kreślano — działalności słabego 
jeszcze nadzoru służb technicz­
nych. (be-fie)

★
(P) W zakładach pracy obra­

dują sesje 
wytyczeniu 
biorstw na 
ciele załóg 
zmierzające

KSR poświęcone 
zadań przedsię- 

1979 r. Przedstawi- 
podejmują decyzje, 
do lepszego wyko­

rzystania kadr 1 majątku pro­
dukcyjnego, oszczędniejszego go­
spodarowania surowcami, mate­
riałami i energią.

Ostateczny kształt zakładowy 
planów jest — piszą korespon­
denci PAP — wynikiem rzeczy­
wistej dyskusji i konfrontacji 
możliwości z potrzebami. Rów­
nocześnie w toku dyskusji na 
sesjach KSR uchwalane są pro­
gramy poprawy warunków by­
towych i socjalnych, a także za­
kładowe przedsięwzięcia ideo- 
wo-kulturalne.

W rozszerzonym składzie 
obradowała sesja KSR w „Po­
rębie” — wiodącym zakładzie 
Fabryki Obrabiarek Ciężkich w 
Zawierciu. Załoga tego zakładu 
uruchomiła w ub.r. produkcję 
nowych typów specjalistycznych 
maszyn o najwyższym standar­
dzie. Ubiegłoroczne zadania 
przekroczono tu o 4 proc. W br. 
produkcja wzrośnie o blisko 12 
proc., zwiększą się dostawy eks­
portowe.

W uznaniu zasług, załoga Po­
ręby otrzymała Order Sztandaru 
Pracy II klasy, aktu dekoracji 
dokonał podczas sesji KSR czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisław Grudzień, któ­
ry przekazał kolektywowi ser­
deczne gratulacje i życzenia dal­
szych osiągnięć w pracy dla re­
gionu i kraju. (PAP)

(P) Podjęte ostatnio decyzje 
zmierzają do szybkiego zakoń­
czenia odbudowy i restauracji 
zamku w Wiśniczu Nowym w 
woj. tarnowskim — XVII-wiecz- 
nej rezydencji reprezentacyjno- 
-obronnej wybudowanej przez 
Lubomirskich. Podstawowe ro­
boty przejęło kierownictwo 
odbudowy Zamku Królewskiego 
na Wawelu. PKZ nadal będzie 
przygotowywał dokumentacje i 
prowadził prace konserwatorskie. 
Dzięki temu roczny przerób 
wzrośnie z 14 do ok. 45 min zł. 
Prowadzona w takim tempie 
odbudowa zamku powinna się 
zakończyć w 1981 r.

Po odbudowie i konserwacji 
w zamku znajdzie miejsce 
pozycja wnętrz zamkowych 
broni. (PAP)

eks- 
oraz

początku lutego produkcji kre­
dy nawozowej.

Sprawnie pracują również bu­
dowlani. Kończą oni m.in. mon­
taż 11-piętrowego budynku 
na osiedlu Szwederowo i Wzgó­
rze Wolności. Dzięki dobrej or­
ganizacji pracy montuje się 
przeciętnie każdego dnia ok. 50 
nowych izb.

Na pełnych obrotach pracują 
linie produkcyjne zakładów 
przemysłu elektronicznego Trój­
miasta, w których pracę naj­
bardziej energochłonnych wy­
działów przesunięto na godziny 
nocne. Zaległości w produkcji 
urządzeń elektroniki okrętowej 
odrobiły już Gdyńskie Zakłady 
Radiowe „Unitra-Radmor”, któ­
re są zarazem producentem naj­
bardziej nowoczesnego odbior­
nika radiowego „Radmor 5102”. 
Na taśmach montażowych znaj­
duje się obecnie seria informa­
cyjna 50 sztuk tych aparatów, 
umożliwiających odbiór stereo- 
i kwadrofonicznych programów, 
radiowych.

Również w Gdańskich Zakła­
dach Mechaniki Precyzyjnej, 
które od niedawna specjalizują 
się w produkcji magnetofonów, 
opuści w bm. taśmę ok. 6 tys. 
tych urządzeń, tj. tyle ile za­
mówił handel.

Szybko powraca rytmiczność 
produkcji także w innych zakła­
dach wytwarzających wyroby 
rynkowe. M.in. załoga Zakła­
dów Przemysłu Jedwabniczego 
„Pierwsza” w Łodzi dostarczy­
ła już odbiorcom z przemysłu 
odzieżowego ponad pół miliona 
metrów tkanin przeznaczonych 
na ubiory turystyczno-sporto­
we. Dzienna produkcja osiąga 
obecnie 130 tys. m. wyrobów 
najbardziej pożądanych na 
rynku.

Sprawą szczególnie istotną 
jest rytmiczne zaopatrywanie 
sklepów w artykuły żywnościo­
we. Wprawdzie większość za­
kładów przemysłu spożywcze­
go pracuje już pełną mocą, to 
jednak w niektórych z nich po­
jawiają się trudności z wywo­
zem wyrobów gotowych. Na 
przykład w Zakładzie Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego w 
Tarnowie zgromadzono w ma­
gazynach 1 300 ton przetworów 
dla odbiorców z północnych re­
gionów kraju. Zakład odczuwa 
również brak opakowań.

Rolnicy woj. bielskiego już 
sposobią się do prac polowych, 
przygotowując sprzęt mechanicz­
ny. Omawia się plany dalszego 
zwiększenia produkcji rolnej, 
lepszej jej organizacji.

Grupa indywidualnych rolni­
ków ze Skoczowa powołała do 
życia nową spółdzielnię produk­
cyjną. Jej członkowie postano­
wili, aby przyjęła ona imię 35- 
-lecia Polski Ludowej.

Spółdzielnia gospodarować 
będzie na ok. 299 ha gruntów 
ornych i specjalizować się w 
hodowli bydła mlecznego i trzo­
dy chlewnej. Członkinie tej
spółdzielni mają ambicję, aby 
rozwinąć także warzvwnictwo. 

(PAP)

PAP DONOSI
• W Warszawie odbyła się 17 

bm. narada z udziałem przewod­
niczących zarządów wojewódzkich 
TPP-R i członków prezydium ZG 
tej organizacji, w związku ze zbli­
żającym sie x krajowym zjazdem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Podsumowano działal­
ność blisko 4,5-milionowego 
TPP-R w okresie od IX zjazdu, a 
zwłaszcza w ub. r„ podzielono się 
doświadczeniami w pracy ideowo- 
-wychowawczej i propagandowej, 
dyskutowano 6 zadaniach stoją­
cych przed towarzystwem w okre­
sie poprzedzającym zjazd i w ca­
łym br.

Naradę prowadził członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wicepre­
mier, przewodniczący ZG TPPR — 
Jan Szydlak.

Obecny był ambasador ZSRR w 
olsce Borys Aristow.
• 17 bm. odbyła się w Warsza­

wie sesja popularnonaukowa po­
święcona teoretycznym 1 prak­
tycznym problemom działalności 
PZPR. Konferencja, zorganizowa­
na przez Wyższą Szkołę Nauk 
Społecznych przy KC PZPR, była 
końcowym akcentem obchodów 30 
rocznicy zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego i 60-lecla u- 
tworzenia Komunistycznej Partii 
Polski.

W SKRÓCIE
W sesji uczestniczyli przedsta­

wiciele wydziałów KC PZPR: 
Nauki i Oświaty, Organizacyjnego 
oraz Pracy Ideowo-Wychowaw- 
czej, wykładowcy WSNS i absol- - 
wenci tej uczelni, a także renre- | 
zentanci Wojskowej Akademii 
Politycznej im. F. Dzierżyńskiego.
• W Warszawie kontynuowali | 

17 bm. obrady międzynarodowa 
konferencja na temat „Ochrony 
prawnej dzieci”. Jej uczestnicy, 
reprezentujący 20 krajów europej­
skich oraz USA i Kanadę, zapo­
znali się z przykładami rozwią. 
zań socjalnych służących naj­
młodszemu pokoleniu w naszym 
kraju. Przed południem zwiedzili 
Pomnik-Szpital Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu. Goście 
wpisali do księgi pamiątkowej 
CZD wyrazy uznania i podziwu 
dla realizacji idei, budowy Pom- 
nika-Szpitala.

Uczestnicy konferencji zwie­
dzili kilka placówek wychowaw­
czych 1 oświatowych na najwięk­
szym warszawskim osiedlu — 
Ursynowie,

Złożyli także kwiaty przed pom­
nikiem warszawskiej Nike.

Po południu rozpoczęty się 
obrady w trzech komisjach pro­
blemowych.

Z PRASY KRAJOWEJ
Na takie zakłady 

czekają gminy
Wydana w sierpniu ub.r. Uch­

wała Rady Ministrów nr 111 
przewidując tworzenie fundu­
szu inwestycyjnego — w ra­
mach prowadzonej przez GS 
działalności w zakresie skupu i 
ze składek producentów rolnych 
— stwarza duże możliwości ak­
tywizacji gospodarczej gmin i 
małych miejscowości. Groma­
dzone w ten sposób pieniądze 
można przeznaczać na adapta­
cję istniejących obiektów, prze­
budowę lub budowę nowych 
zakładów produkcyjno-usługo- 
wych opartych o surowce lo­
kalne i siły miejscowe. Chodzi 
tu głównie o piekarnie, prze­
twórnie mięsa, kwaszarnie ka­
pusty i ogórków, wytwórnie 
wód gazowanych itp.

Jak doniósł WIECZÓR WRO­
CŁAWIA, Woj. Związek Spół­
dzielni Rolniczych przygotował 
program sieci takich placówek. 
Zakłada on, że w latach 1979— 
80 powstanie w 15 gminach i 
mniejszych miejscowościach 
woj. wrocławskiego 28 tego ty­
pu zakładów.

Żegluga Szczecińska 
na szerokich wodach

Miniony rok był dla Żeglugi 
Szczecińskiej rekordowy pod 
każdym względem. Jak nigdy 
do tej pory wzrósł w tym okre­
sie majątek, którym dysponuje 
to przedsiębiorstwo, gdyż otrzy­
mało ono w ciągu minionych 
dwunastu miesięcy jednostki 
pływające i sprzęt, łącznej war­
tości 300 min zł, m.in. jeden 
importowany z ZSRR wodolot, 
dwa promy drogowe, dwie bar­
ki po 2,5 tys. ton nośności i 
pchacz typu „Nosorożec”.

Obecnie Żegluga Szczecińska 
jest największym w rejonie 
Bałtyku armatorem wodolotów. 
Posiadając 14 jednostek tego 
właśnie typu, przedsiębiorstwo 
to utrzymuje sprawną, ekspre-

sową komunikację pomiędzy 
portami rejonu ujścia Odry. W 
tym roku armator zamierza 
znacznie poszerzyć zasięg że­
glugi, wykorzystując właśnie te 
najszybsze statki pasażerskie, o 
czym poinformował GLOS 
SZCZECIŃSKI.

Czy Nowy Sącz 
wskrzesi Święto Gór

Święto Gór w latach między­
wojennych było cykliczną im­
prezą organizowaną kolejno 
przez nasze powiaty górskie. 
Nawiązując do tej tradycji, 
Nowy Sącz zamierza w tym 
roku urządzić takie „święto”. 
Oto co na ten temat powie­
dział I sekretarz KM PZPR w 
Nowym Sączu, Jan Koszkul re­
porterce DZIENNIKA POL­
SKIEGO, Jolancie Anteckiej:

Mamy zarys propozycji skła­
dających się na Święto Gór, 
które chcielibyśmy zainauguro­
wać w tym roku. Najwłaściw­
szy wydaj e się termin czerw­
cowy: otwarcie lata w górach, 
którego efektownym finałem 
jest Jesień Tatrzańska z Mię­
dzynarodowym Festiwalem Fol­
kloru Ziem Górskich w Zako­
panem. Chcielibyśmy zaprezen­
tować całą wielorakcść proble­
matyki górskiej, (m. r.)

Zakończenia montażu 
urządzeń w cukrowni
„Ropczyce”

(P) Budowniczowie najwięk­
szej i najnowocześniejszej w 
kraju cukrowni „Ropczyce” za­
kończyli montaż podstawowych 
zespołów urządzeń produkcyj­
nych. Tylko zamontowane 
różnego rodzaju urządzenia 
chnologiczne ważą łącznie 
sko 8 tys. ton. Przewiduje 
iż wstępny próbny 
pczyekiej cukrowni 
kwietniu br.

Cukrownia w 
(woj. rzeszowskie!) 
wszą 
gdzie 
trwać _____ ...___ ... .
przez cały rok. Zastosowano tu 
bowiem nowoczesną, technologię 
polegająca na przetwarzaniu je- 
sienią buraków na sok, który 
gromadzony będzie w specjal­
nych zbiornikach, służąc nastę­
pnie lako surowiec do produk­
cji cukru. .^Ropczyce” przera­
biać będą na dobę ok. 6 tys. 
ton buraków cukrowych. (PAP)

w kraju 
kampania 

będzie

rozruch 
nastąpi

tu 
te- 

bli- 
się. 
ro-

w

Ropczycach 
i będzie pier- 

przetwórnią. 
cukrownicza 

nieprzerwanie

Prosto w oczy

Zimowe ferie 
w stolicy

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
W związku z tym, że więk­

szość dzieci zostanie w mieście, 
zwiększono na terenie Pragi- 
Południe ilość punktów z cało­
dziennym wyżywieniem. Czynne 
one będą w Szkołach Podstawo­
wych nr 143, 195, 138 w godz. 
8—17. Czynne też będą wszyst­
kie świetlice szkolne i oprowa­
dzone przez TPD. Kluby spół­
dzielczości mieszkaniowej 1 klu­
by osiedlowe przygotowały wiele 
imprez w godzinach rannych. 
Ogniska TKKF w Falenicy, 
Zbójnej Górze, w Aninie i Mię­
dzylesiu przedłużą godziny pra­
cy wypożyczalni sprzętu spor­
towego.

We wszystkich placówkach 
przygotowano program zajęć dla 
młodzieży. Pomyślano więc o 
zabawach na świeżym powie­
trzu, balach karnawałowych, 
wyprawach do kina. Nie zabrak­
nie też kuligów', spartakiad 
sportowych, w których wezmą 
udział także dzieci, które przy­
jechały do Warszawy.

Program zabaw ułożony jest 
w taki sposób, aby mogły w 
nich uczestniczyć wszystkie dzie­
ci bez względu na wiek. 
Wszystkie zajęcia pomyślane są 
tak, aby zawierały określone 
wartości poznawcze 1 wycho­
wawcze. (ma)

33 lata pracy 
dla miasta

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
żenił i czeka na własne miesz­
kanie.

— Ale wracając ao Pana ®- 
soby. Widzę, że pasjonuje się 
Pan pracą zawodową...

— Tak. lutoię swoją robotę. 
Ale znajduję czas i na prace 
społeczną, zresztą głównie też 
w wodociągach. Skończyłem 
już technikum i kurs mistrza 
dyplomowanego, mam teraz 
więcej ■wolnego czasu. Poświę­
całem go wiele dla swojej Or­
ganizacji partyjnej, byłem w 
egzekutywie jej członkiem, se­
kretarzem. skarbnikiem... No, 
pochwalić się muszę, że za swo­
ją prace zawodowa i społeczną 
otrzymałem w 1973 r. list gra­
tulacyjny cd Edwarda Gierka.

— A teraz kolejnym wyróż­
nieniem jest przyznana Panu 
w tym roku Nagroda m. st. 
Warszawy. W pełni zasłużona. 
Dołączamy się do licznych gra­
tulacji, które już Pan otrzymał... 
I jeszcze jedno p etanie. W do­
mu — po pracy, tej zawodowej 
i społecznej — co Pan robi?

— Łubie czytać i.„ dłubać. 
Mam małe imadełko, wiertare- 
czkę... Robie sobie wszystko co 
potrzeba: półeczki, stołki, coś z 

. metalu. Takie ma jsterkowanie, 
„zirób to sam” — jak pokazują 
w telewizji,..

— Dziękujemy za rozmowę. 
Rozmawiał:

M. DUNIN-WĄSOWICZ

NA MARGINESIE 
Wl

F! FIATEK 
DO KOŻUCHA

ŁÓDŹ. Z informacji „Ex- 
p-essu Ilustrowanego":
„Niedawno w jednym z kra­
kowskich USC rodzice upie­
rali się przy nadaniu dziec­
ku imienia „Fiat"; urzędnik 
zgadzał się jednak tylko na 
„Mercedes”.

Autobusowy slalom
(P) Znowu dosypało. Ulice, 

główne szlaki komunikacji 
miejskiej są co prawda prze­
jezdne, chociaż na niejednej 
trasie obserwować można auto­
busowy slalom. Odśnieżone pa­
sma jezdni są wąskie. Zamiast 
na zaśnieżonych parkingach, 
czy na zawalonych pryzmami 
śniegu poboczach kierowcy 
parkują samochody osobowe 
tam gdżie jest miejsce, czylt 
na jezdni.

Efekt taki, że autobusy, aby 
ominąć stojące auta, muszą la­
wirować pośród nich niczym 
między slalomowymi bramka­
mi. Tam gdzie ruch jednokie­
runkowy, jak np. na zwężonym 
odcinku ul'icy Marszałkowskiej, 
tworzą się korki, tam gdzie 
ruch w obu kierunkach i gdzie 
po obu stronach blokują jezd­
nię samochody, autobusy nie 
mają się gdzie mijać, wciskają 
się w szczeliny między autami. 
Bywa, że kierowca autobusu 
musi wysiąść i sprawdzić, czy 
nie zawadzi malucha.

Na uprzątnięcie śniegu z ulic 
miasta, z chodników, i poboczy 
trzeba poczekać. Czy w tej sy­
tuacji 
nie

Wydział 
powinien

Komunikacji 
zrobić rajdu

szlakami komunikacji miejskiej 
i tam gdzie kierowcy autobu­
sów muszą dokonywać istnego 
slalomu między samochodami 
osobowymi — wydać czasowy 
zakaz parkowania. W czas zi­
mowej próby musimy niestety 
dokonać wyboru. Co ważniejsze, 
zapewnienie bezkolizyjnej dro­
gi dla środka masowej komu­
nikacji, czy wygoda posiadaczy 
czterech kółek?

Uważam, że wówczas, kiedy 
za mało jest miejsca (uprząt­
niętego) na jezdni, parkowanie 
samochodów osobowych powin­
no być wyrugowane z tych u. 
lic, które są szlakami komuni­
kacji miejskiej.

A swoją drogą — place par­
kingowe w mieście, te strze­
żone i odpłatne — powinny być 
odśnieżane, aby umożliwić 
wjazd i wyjazd. Przecież za te 
parkingi użytkownicy płacą. 
Parkingi osiedlowe, bezpłatne, 
mogliby odśnieżyć z kolei właś­
ciciele czterech kółek, pospołu 
z osiedlową administracją i sa­
morządem. Niejeden chętnie po­
może we wspólnym uprzątaniu 
śniegu, jeśli się jo ZORGANI­
ZUJE i PRZYGOTUJE SPRZĘT, 
(rys.)

KŁOPOTY MODELOWE
KATOWICE. „Wieczór" — 

o produkcji manekinów: 
„Lalki damskie i dziewczę, 
ce mają buzie, na których 
oko chętnie się zatrzymuje. 
Gorzej jest z „panami”. Naj­
ogólniej mówiąc, w twa­
rzach ich trudno dopatrzyć 
się przebłysku inteligencji".

PRAWIE DUŻO •
SZCZECIN. „Kurier Szcze­

ciński” oblicza: „Około 19 
pociągów (zwłaszcza wozy 
typu 105 N) uległo awarii 
podczas wczorajszej pracy 
na trasach".

AUTOIRONIA
LUBLIN. Fragment publi­

kacji „Sztandaru Ludu”: „Z 
analiz opracowanych skru­
pulatnie i na bieżąco przez 
kompetentne jednostki Dy­
rekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych w Lublinie wyni­
ka, że na przestrzeni dwóch 
minionych lat nastąpiło 
znaczne pogorszenie regular­
ności kursowania poetągów 
pasażerskich".

NIE OPTYMIZDRZYC SIR!
OLSZTYN. Tytuł z „Gaze­

ty Olsztyńskiej": „Rolnikom 
niegroźny zimy czas”.

ZET-ES

I"
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Prasa światowa o rządach Pol Pota
Masowe morderstwa i represje * Przymusowe przesiedlenia

• W ambasadzie PRL w Bernie 
odbyła się 16 bm. uroczystość 
wręczenia dyplomu członka hono­
rowego Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego, profesorowi Ju- 
les Angstowl z Uniwersytetu w 
Zurychu. Prot. Angst jest kie­
rownikiem uniwersyteckiej kliniki 
psychiatrycznej, wybitnym znawcą 
zagadnień psychopatologii depre­
sji. Prof. Angst od wielu lat u- 
trzymuje ścisłe kontakty z pol­
ską psychiatrią.
• Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldhelm zalecił Radzie 
Bezpieczeństwa przedłużenie o 
dalsze 6 miesięcy mandatu sił 
pokojowych ONZ w Libanie 
(UNIFIL), mimo trudności jakie 
oddziały „błękitnych hełmów” na­
potykają w wykonywaniu powie­
rzonych im zadań. Obecny man­
dat UNIFIL traci ważność z dniem 
19 stycznia.
• W ZSRR wystrzelono sztucz­

nego satelitę Ziemi ,.Kosmos-107r'. 
przeznaczonego do dalszych ba­
dań przestrzeni kosmicznej. Apa­
ratura na pokładzie funkcjonuje 
normalnie. (PAP)

Nieludzkie traktowanie dzieci* Głód i obozy pracy *
NOWY JORK, BONN, TOKIO (PAP). Prasa wielu krajów 

świata, zamieszczając materiały dotyczące programu działania 
nowych władz w Kambodży, przypomina, jaką formę rządów 
wprowadziły w 1975 r. klika Pol Pota, Khieu Samphana 
i Ienga Sary’ego.

Amerykański tygodnik
„Newsweek”, powołując się 
na relacje uchodźców, którzy 
w obawie o swe życie schro­
nili się po 1975 r. w Tajlandii, 
pisze, że reżim Pol Pota— 
Ienga Sary’ego usiłował zrea­
lizować drastyczne „przeobra­
żenia społeczne” w Kambodży 
przy zastosowaniu najokrut­
niejszych i najbrutalniejszych 
metod. „Newsweek” stwier-

Leonid Breżniew 
zakończył wizytę 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Leonid Breż­
niew opuścił w środę Sofię 
gdzie przebywał z krótką wi­
zytą n.a zaproszenie przywód­
ców bułgarskich. Radzieckiego 
gościa żegnał na lotnisku so- 
fijskim I sekretarz KC BPK 
Tc lor Żiwkow.

Leonid Breżniew wydał we 
wtorek w późnych godzinach 
wieczornych obiad na cześć To- 
dora Żiwkowa. W wygłoszonym 
przemówieniu L. Breżniew po­
wiedział, że mimo iż spędzał w 
Bułgarii urlop, rozmowy, które 
przeprowadził w tym czasie z 
Todorem Żiwkowem były bar­
dzo owocne i przyczyniły się do 
przyspieszenia rozwiązania wie­
lu aktualnych problemów ra- 
dziecko-bułgarskiej współpracy, 
przede wszystkim — gospodar­
czej.

W czasie rozmów z T. Z:w- 
kowem — kontynuował mówca 
— poruszane były również pro­
blemy obecnej sytuacji między­
narodowej. Stwierdzono mun„ 
że rozwój wydarzeń w ostat­
nim czasie w całej rozciągłości 
potwierdza wraioski i oceny 
narady Doradczego Komitetu 
Politycznego, która odbyła się 
niedawno w Moskwie. L. Breż­
niew nawiązał również do kon­
ferencji teoretycznej, jaka ob­
radowała w grudniu w Sofii i 
podkreślił, iż dowiodła ona, że 
partie komunistyczne daża do 
nasilenia wzajemnych kontak­
tów i zwiększenia solidarności, 
co wpłynie na zwiększenie 
roli ruchu komunistycznego na 
świecie.

Następnie głos zabrał Todor 
Żiwkow, który zwrócił mjm. 
uwagę, że wizyta L. Breżniewa 
w Bułgarii wywołała wiele ko­
mentarzy na zachodzie, nrzy 
czym nie wszystkie wynikały 
tylko z czystego zainteresowa­
nia. Jednakże — stwierdził 
mówca — nic nie jest bardziej 
naturalnego niż wzajemne kon­
takty przywódców partyjnych i 
państwowych takich krajów jak 
ZSRR i Bułgaria. Nie trzeba 
tu snuć żadncch domysłów. 
Przy okazji takich wizyt, spot­
kań i rozmów —' czy to w 
Moskwie, czy w Sofii — zaw­
sze chodzi o dalsze umocnienie 
i rozwój wszechstronnej współ­
pracy między naszymi krajami 
i narodami, o umocnienie j^d- 
nołct międzynarodowego ruchu 
komunistycmero i robotniczego 
oraz wszystkich sił nostęrr'. o 
pokAJ na cabun świecie. fP)

1,2 min nwych mieszkań do 1990 r. w WRL

Glćd mieszkaniowy jednak dokucza
Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, 17 stycznia
(P) Węgry uważane były za 

kraj, który nie cierpi głodu 
mieszkaniowego. Ale obiego­
wa opinia w tym przypadku 
zasadniczo rozmija się z rze­
czywistością i to z różnych 
powodów.

Po pierwsze • to, co kiedyś 
było mieszkaniem, już dziś nim 
nie jest. Stare domy albo roz­
pasły się od starości, albo zo­
stały zburzone i ustąpiły miej­
sca nowemu i nowoczesnemu 
budownictwu. Dziś zresztą już 
by nikt nie chciał w nich mie­
szkać. Po drugie industrializacja 
i wymagania cywilizacyjne dy­
ktują nowe i wciąż rosnące po­
trzeby.

Do 1975 r. do nowych mie­
szkań wprowadziło się milion 
rodzin, czyli jak się szacuje 
trzecia czę* *ć  ludności Węgier. 
W samej stolicy kraju, w Bu­
dapeszcie, od 1945 r. zbudowa­
no 310 tys. mieszkań zaspoka­
jając naj-ilniejsze potrzeby tej 
najwięks’ej Drzemysłowo-urba- 
nistyc-nei aglomeracji.

Polonezy z Kraguievca
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁŁY
BeUrad, 17 stycznia

(P) Komunikacyjną nowością 
jest tu wypuszczenie przez Za­
kłady ,trvena Zastava” dwóch 
nowych tvpów samochodów. Jest 
to Zastawa 101 — Medi-
teran. udoskonalona wersja 
znanej w Polsce Zastawy 110. 
Drugim jest nasz Polonez, który 
wywołał tu zrozumiałe i pow­
szechne zainteresowanie wśród 
nabywców. Jak podano na kon­
ferencji prasowej w Kragujevcu 
— do końca br. zakłady przeka- 
żą na rynek ok. 100 Polonezów, 
a w przyszłym roku 2 tys. Oba 
samochody produkowane są w 
kooperacji Zakładów „Crvena 
Zastaya” z Polskim Przemysłem 
Motoryzacyjnym. 

dza, że ideologia i metody 
działania kliki Pol Pota zosta­
ły w sposób oczywisty zapo­
życzone od przywódców chiń­
skich.

Tygodnik przypomina, że za 
rządów kliki Pol Pota cała lud­
ność Kambodży była podzielo­
na na grupy liczące do tysiąca 
osób, zajmujące się wyłącznie 
pracą na roli. Zdobywanie wy­
kształcenia lub zajmowanie się 
nauką w innej formie było cał­
kowicie zabronione; osoby o po­
stępowych poglądach planowo 
uśmiercano, uznając je za „no­
sicieli obcej kultury”.

Inny tygodnik amerykański, 
„Time” przypomina, że w ciągu 
4 lat ludobójczej polityki w sto­
sunku do własnego narodu, re­
żim Pol Pota spowodował wy­
ludnienie wszystkich większych 
miast Kambodży i uśmiercił ok. 
1/4 ludności kraju, liczącej w 
1975 r. 8 min osób.

Amerykański miesięcznik
„Readers Digest” pisze, że wła­
dze Kambodży w latach 1975—79 
dopuszczały się wielu okru­
cieństw również w stosunku do 
obywateli sąsiednich państw — 
Tajlandii i Wietnamu. 2ołnierze 
reżimu kambodżańskiego wielo­
krotnie dokonywali wypadów, 
atakując miejscowości przygra­
niczne, niszcząc dobytek ludno­
ści, zasiewy i zapasy ryżu, mor­
dując kobiety i dzieci, a nawet 
profanując ludzkie zwłoki.

Zachodnioniemiecki tygodnik 
„Der Spiegel” zamieszcza 
wspomnienia pewnego Kambo­
dżanina, który przeszedł ge­
hennę przymusowego przesied­
lenia z miasta na wieś, do obo­
zu pracy.

Już w czasie przemarszu do 
wyznaczonych miejsc pracy 
wiele osób — w tym zwłasz­
cza starcy, chorzy, kobiety i 
dzieci — poniosło śmierć od 
kul żołnierzy reżimowych. Ci, 
którzy dotarli do obozów pra­
cy bez względu na stan zdro­
wia, wiek i płeć musieli pra­
cować po 12 godzin dziennie — 
od 6.00 rano do 6.00 wieczorem, 
a także ludzie byli zmuszani do 
karczowania lasu gołymi rękami, 
a także zastępowania zwierząt 
pociągowych podczas prac Polo­
wych. Wyżywienie składało się 
z garstki ryżu dziennie oraz o- 
woców dziko rosnących drzew. 
Gdy skończył się ryż — pod­
kreślił ów uchodźca — trzeba 
było żywić się jaszczurkami i 
szczurami.

Los każdego człowieka zam­
kniętego w obozie pracy zależał 
od kaprysu strażników. Znę­
cali się oni okrutnie za naj­
drobniejsze przewinienia. Każ­
demu, kto odważył się wyjść 
poza obóz, groziła natychmias­
towa kara śmierci. Wojska re­
żimowe wielokrotnie dopuszcza­
ły się masowych morderstw i 
egzekucji. Wspomniany Kambo- 
dżańczyk stwierdził, że po u- 
cżbezce z obozu pracy, gdy prze­
dzierał się przez dżunglę ku 
granicy tajlandzkiej, natknał 
się na wąwóz szerokości 500 
metrów, wypełniony ludzkimi 
zwłokami.

Japoński dziennik „Akahata” 
pisze, że za rządów Pol Pota 
odbierano rodzicom dzieci, któ-

Miarą sukcesów węgierskiego 
budownictwa mieszkaniowego 
może być fakt, że w tym tra­
dycyjnie rolniczym i chłopskim 
kraju do roku bieżącego pow­
stało 10 nowych miast, które 
rozwinęły się z małych osiedli 
lub nawet wsi i uzyskały ran­
gę miejskich ośrodków prze­
mysłowych. Takim nowym 
miastem jest np. Paks, . gdzie 
buduje się m.in. przy udziale 
polskich specjalistów pierwszą 
na Węgrzech elektrownię ato­
mową.

Mieszkanie w obecnej sytua­
cji Węgier to również element 
polityki państwowej. Od jego 
posiadania zależy np. stabilność 
i wydajność pracy załóg w po­
wstających ośrodkach przemy­
słowych. ludzkie samopoczucie, a 
nawet biologiczny rozwój spo­
łeczeństwa. Na Węgrzech z 
przywileju szybszego przydzia­
łu mieszkania korzystają nie 
tylko wielodzietne rodziny, lecz 
i młode małżeństwa deklarują­
ce posiadanie dzieci.

Biorąc m.in. te okoliczności 
pod uwagę, KC WSPR zaak­
ceptował wytyczne nowego pla­
nu budownictwa mieszkaniowe­
go. Do 1990 r. ma być wybu­
dowanych 1 min 200 tys. no­
wych mieszkań, głównie w po­
staci wielopiętrowych budyn­
ków, jako formy tańszej w sen­
sie organizacji pracy i tech­
nicznego uzbrojenia. 2/3 nowych 
mieszkań wybudowanych będzie 
w miastach, z tego 300 tys. w 
Budapeszcie. Stolica będzie więc 
korzystała z dużego przywileju. 
Ona zresztą ma największe i 
najtrudniejsze problemy.

W tej 2-miIionowej miejskiej 
aglomeracji sporo mieszkań 
przybywa. ale też mnóstwo 
trzeba remontować 1 odnawiać. 
Jeszcze w bieżącej pięciolatce 
odnowienia wymaga co naj­
mniej 80 tys. mieszkań, a 13 
tys. unowocześnienia. Stare, 
niekiedy kilkuwieczne budowle 
przydające uroku stolicy, po 
prostu sypia sie i zagrażają 
bezpieczeństwu ich mieszkań­
ców. 

re ukończyły szósty rok życia, 
i przekazywano je „na wycho­
wanie” tzw. grupom społecz­
nym. Codzienne zajęcia szkolne 
zostały skrócone do 2—3 godzin; 
resztę czasu dzieci poświęcały 
na pracę w fabrykach i na po­
lach. Osiągnięcie wieku 13—14 
lat oznaczało przejście do grup 
roboczych, które w zależności 
od potrzeb kierowano do róż­
nych rejonów kraju. Dziennik 
przypomina, że według naocz­
nych świadków w zakładach 
przemysłowych i gospodarst­
wach rolnych ówczesnej Kam­
bodży prawie nie było męż­
czyzn; pracowały tam wyłącz­
nie kobiety i dzieci. „Akahata” 
zauważa również, że represje 
dotknęły kler buddyjski: czoło­
wych przywódców hierarchii 
buddyjskiej klika Pol Pota ka­
zała stracić a zwykłych mni­
chów zesłała do obozów pracy. 
Pagody, meczety i kościoły bu­
rzono bądź przekształcano w 
magazyny. (PI

Uchwala Rady 
Rewolucyjnej

HANOI (PAP). Rada Rewolu­
cyjna Ludu Kambodży opubli­
kowała uchwałę, na mocy któ­
rej wszystkie zagraniczne przed­
stawicielstwa byłego reżimu nie 
mają prawa reprezentować Lu­
dowej Republiki Kambodży i 
powinny zaprzestać działalności. 
Zatrudnieni w nich Kambodża­
nie mają pozostać na swych 
stanowiskach oczekując nowych 
instrukcji. Rada Rewolucyjna 
zwróciła się do krajów, na te­
rytorium których znajdują się 
przedstawicielstwa kambodżań- 
skie o pomoc w zabezpieczeniu 
majątku i dokumentów tych 
placówek (P)

Żądanie ChRL 
wobec Japonii

TOKIO (PAP). Pekin wysunął 
pod adresem. Japonii prowoka­
cyjne żądanie przystąpienia ra­
zem z Chinami do zwalczania 
Zjednoczonego Frontu Ocalenia 
Narodowego Kambodży i udzie­
lenia poparcia reakcyjnej pro- 
pekińskiej klice Pol Pota.

Wysuwając to żądanie, kie­
rownictwo chińskie powołało się 
na zawarty w roku ubiegłym 
japońsko-chiński układ o poko­
ju i przyjaźni, do którego, na 
naleganie Pekinu, została włą­
czona klauzula o „hegemonii”. 
Za pomocą tej klauzuli Pekin 
usiłuje wciągnąć Japonię w or­
bitę swej awanturniczej polity­
ki zagranicznej.

^ądanie władz pekińskich 
przekazał ambasador Chin w 
Tokio Fu Hao, ministrowi spraw 
zagranicznych Japonii Sunao 
Sonodzie. Minister spraw zagra­
nicznych Japonii odrzucił pro­
pozycję Pekinu dotyczącą 
wspólnego działania przeciwko 
Ludowej Republice Kambodży. 
(P)

Chomeini wzywa 
do obalenia 

rządu Bach tiara 
DOKOŃCZENIE ze str. 1 
żadnych konkretnych termi­
nów.

Przedstawiciel Pentagonu oś­
wiadczył, że wbrew doniesie­
niom prasy amerykańskiej o 
demontażu sprzętu wojskowe­
go należącego do Ministerstwa 
Obrony USA w Iranie, nadal 
znajduje się on na miejscach, 
gdzie został rozmieszczony. 
Rzecznik stwierdził, że jak do­
tąd wszystkie zawarte porozu­
mienia o sprzedaży broni Ira­
nowi pozostają w mo.-w.

Jeden z dzienników teherań- 
skich pisze, że szefa amery­
kańskich doradców wojskowych 
w Iranie znaleziono powieszo­
nego w jego domu w Tehera­
nie. W sprawie tej wszczęto 
śledztwo. (P)

(P) 16 bm. po wyjeżdzie szacha Rezy Pahlawi z Iranu, w Tehe­
ranie odbyły się radosne manifestacji ludności.

Fot. CAT —

20-lecie kubańskiej rewolucji
JORGE LEZCANO PEREZ 

członek Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Kuby, członek Rady Państwa i Na­
rodowy Koordynator Komitetów Obrony Re­

wolucji Kuby.

1 stycznia 1979 minęła 
20 rocznica zwycięstwa Rewo­
lucji Kubańskiej, wydarzenia, 
które wyznaczyło początek 
drogi wolności i postępu dla 
narodu kubańskiego.

Zwycięstwo rewolucji 1 
stycznia 1959 roku oznaczało 
dla naszej ojczyzny początek 
głębokich i zasadniczych 
zmian we wszystkich dziedzi­
nach życia naszego narodu, 
który walczył prawie sto lat, 
najpierw przeciwko kolonia­
lizmowi hiszpańskiemu a na­
stępnie w okresie tzw. poło­
wicznej republiki , przeciw 
służalczym i marionetkowym 
rządom imperializmu północ­
noamerykańskiego.

Ostatni etap walki wyzwoleń­
czej podjętej przez nasz naród, 
rozpoczął się 26 lipca 1953 r. 
atakiem na koszary Moncada, 
akcją zorganizowaną i kiero­
wana przez obecnego Pierwsze­
go Sekretarza Komitetu Cent­
ralnego partii, przewodniczące­
go Rady Państwa i Rady Mini­
strów, komendanta Fidela Ca­
stro Ruz, w imię ideałów o któ­
re walczyli i ginęli wielcy bo­
jownicy o nasza wolność, tacy 
jak Josć Marti. Carlos Manuel 
de Cśspedes, Antonio Maceo o- 
raz tysiące innych bohaterskich 
i oddanych sprawie Kubańczy- 
ków.

Historyczne lądowanie jach­
tu „Granma” z załogą 82 ludzi 
na pokładzie, na czele której 
znajdował się , Fidel, oznaczało 
podjęcie drogi zapoczątkowanej 
atakiem na koszary Moncada. 
Tym razem terenem walk prze­
ciwko tyranii uciskającej na­
ród były wysokie i trudno do­
stępne góry Sierra Maestra we 
wschodniej części wyspy.

Walka rozpoczęta w Sierra 
Maestra szybko ogarnęła wszy­
stkie wsie i miasta Kuby. W 
walce partyzanckie! i podziem­
nej do tych 82 ludzi przyłączy­
ły się tysiące Kubańczyków, 
tworząc silną i niezwyciężoną 
Armię Rewolucyjną, historycz­
na poprzedniczkę naszych Re­
wolucyjnych Sił Zbrojnych.

Walka rozwijała się aż do 
momentu, gdy niezdolni już do 
popełnienia więcej zbrodni, po­
zbawieni morale i sił odparcia 
zwycięskiego marszu Armii Re­
wolucyjnej, tyran wraz ze swy­
mi poplecznikami w niechlub­
nej ucieczce opuszczają naszą 
ojczyznę 1 stycznia 1959 roku.

Zwycięstwo rewolucji wzbu­
dziło w narodzie kubańskim 
nieopisaną radość i entuzjazm. 
Entuzjazm osiągnął swój szczyt 
kiedy bojownicy Armii Rewolu­
cyjnej w swych oliwkowych 
mundurach wkraczali, do miast 
i wsi. gdy na czele pochodu ku 
stolicy republiki szedł komen­
dant Fidel Castro.

W kończącej się wojnie ma­
nifestował się duch walki oraz 
identyfikacja z celami klasy ro­
botniczej i chłopów kubańskich, 
którzy poprzez przyłączanie sie 
do Armii Rewolucyjnej nadali 
tej wojnie klasowy charakter.

I stycznia 1959 roku rozpoczął 
się nowy etap w historii naszej 
ojczyzny określony przez Fide­
la Castro następująco: ..Znaj­
dujemy się w decydującym mo­
mencie naszej historii. Tyrania 
poniosła klęskę. Radość jest o- 
gromna. Ale mimo wszystko 
jest jeszcze dużo do zrobienia. 
Nie sadzę, że to co przed na­
mi będzie łatwe. Być może bę­
dzie o wiele trudniejsze”.

Całkowicie zrealizowano pro­
gram zmian i zamierzeń zapo­
wiedziany przez Fidela podczas 
rozprawy przeciwko uczesthi- 
kom ataku na Moncada. Re­
wolucja umacniała się 1 rady- 
kalizowala a władza przecho­
dziła w ręce robotników. W za­
ledwie dwa lata po zwycięstwie 
rewolucji walka musiala zos­
tać wznowiona w obliczu in­
wazji na Playa Girón, popiera­

nej. kierowanej 1 finansowanej 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Wówczas to zadeklarowa­
no socjalistyczny charakter na­
szej rewolucji.

Od pierwszych Chwil rewolu­
cyjnego zwycięstwa i wobec 
zbrodniczych ataków imperia­
lizmu nasz naród spotykał 6ię 
z poparciem i solidarnością ze 
strony obozu socjalistycznego, a 
zwłaszcza drogiego naszym ser­
com Związku Radzieckiego, któ­
rego synowie ponieśli wiele o- 
fiar aby przeważająca siła im­
perializmu nie zniszczyła rodzą­
cej się Rewolucji Kubańskiej.

Jednocześnie imperializm a- 
merykański i siły kontrrewolu­
cyjne nie zaprzestały ataków 
skierowanych przeciwko naro­
dowi kubańskiemu. Piractwo, 
embargo na cukier, bojkot eko­
nomiczny i polityczny zamachy 
na naszych przywódców, zbrod­
nie przeciwko ludowi i jego do­
brom — oto .przykłady niezli­
czonych kampanii, z którymi 
naród musiał walczyć, dażac 
jednocześnie do wyjścia ze sta­
nu niedorozwoju, ukształtowa­
nego w latach eksploatacji i nę­
dzy.

W tej sytuacji, w pierwszych 
miesiącach walki powstały Ko­
mitety Obrony Rewolucji, orga­
nizacja masowa, która wycho­
wała własne kadry w miastach 
i strefach wiejskich. Liczy ona 
dziś ponad 5 milionów członków, 
grupując całą ludność kraju po­
wyżej 14 lat.

Ważne, różnorodne i liczne są 
zadania i działania realizowa­
ne przez komitety w ramach 
poparcia dla budownictwa so­
cjalizmu i obrony ojczyzny. 
Członkowie komitetów, w miej­
scu zamieszkania w formie do­
browolnej i zorganizowanej

Energia z górskich rzek

Plany budowy kaskady Mesty
Od stałego korespondenta 
BOHDANA KOSTECKIEGO

Sofia. 17 stycznia
(P) W sofijskim biurze pro­

jektowym bułgarskiej energe­
tyki powstają plany nowej 
wielkiej budowy hydroenerge- 
tycznej w górskim masywie 
Rodopów. Tym razem kolej 
przyszła na rzekę Mestę. Wy­
pływa ona spod najwyższych 
szczytów gór Riła i przecina w 
głębokiej dolinie cały masyw 
rodopski w kierunku południo­
wym.

Kaskada rzeki Mesty składać 
się będzie z 5 hydroelektrowni 
szczytowo-pompowych, z 2 du­
żych i 2 pomocniczych zbiorni­
ków wodnych oraz rozgałęzio­
nej sieci kanałów i tuneli o 
łącznej długości 350 km.

Na najwyższym poziomie ka­
skady, w górze rzeki niedaleko 
od znanego uzdrowiska Welin- 
grad, powstanie duży central­
ny zbiornik naporowy. Zgro­
madzona tam woda skierowana 
zostanie na turbiny wspomnia­
nych 5 hydroelektrowni o łącz­
nej mocy 500—600 MW. Jeszcze 
niżej, w pobliżu miasta Goce 
Dełczew, zbudowany będzie 
drugi centralny zbiornik i 
dwie wysoko wydajne stacje 
pomp.

Taki jest schemat — w prak­
tyce rzecz jest bardziej skom­
plikowana. Oba zbiorniki zasi­
lane będą przez sieć kanałów 
zbiorczych wodami mniejszych 
potoków z okolicznych pasm 
górskich. Sieć ta będzie miała 
ok. 500 ujęć wody. Z kolei 
przerzut wody ze zbiornika 
dolnego do górnego też wyma­
ga oprócz stacji pomp zbudo­
wania specjalnych tuneli i ka­
nału odprowadzającego.

W tym swoistym obiegu 
zamkniętym krążyć jednak bę­
dzie tylko część wody — ta, 
która ma przekazać turbinom 
swoją energię w godzinach 
szczytowego zapotrzebowania. 
Pozostała część wykorzystana 
zostanie do nawadniania tere­
nów (rolniczych. W tym celu 
poniżej kaskady hydroenerge- 
tycznej zbuduje się specjalne 
ujęcie i wielokilometrowy ka­
nał do Niziny Trackiej, gdzie 
połączy się on z główną połu­
dniową magistralą krajowego 
systemu irygacyjnego.

Nie,pierwsze to przedsięwzię­
cie tego rodzaju realizowane w 
ostatnich latach w Masywie 
Rodopskim. Działa już kaskada 
rzeki Wyczy ze swoimi 7 
sztucznymi zbiornikami i 8 
niewielkimi siłowniami w Ro­
dopach Zachodnich. Najwyższy 
stopień tej kaskady znajduje 
się w samym sercu gór. Jest 
to skomplikowany węzeł hy- 
droenergetyczny, który wody 
zebrane z kilku mniejszych 
rzek górskich kieruje do elek­
trowni szesnastokilometrowym 
przekopem z tunelami naporo­
wymi.

System Belmeken-Sestrimo- 
-Czaira, którego budowa do­
biega końca, we Wschodniej 
części gór Riła, gromadzi jhż 
wody z 270 górskich potoków 
i strumieni. Sieć jego ;anałów, 
akweduktów i tuneli zbior­
czych ma ok. 200 km długości, 
a zapora górnego zbiornika 
zbudowana została na rekor­
dowej wysokości 2 tys. m nad 
poziomem morza. Zakres prac 
w dorzeczu Mesty będzie je­
szcze większy.

Program racjonalnego zago­
spodarowania zasobów wod­
nych Masywu Rodopskiego, 
obok oczywistych wielkich ko­
rzyści, stawia też na porządku 
dnia kwestie związane z ochro­
ną środowiska naturalnego gór. 
Z tych właśnie powodów, a nie 

wnoszą wkład w realizację za­
dań nakreślonych przez Komu­
nistyczną Partie Kuby i tere­
nowe organ/ władzy ludowej.

Ważne miejsce w działalności 
rozwijanej przez Komitety Ob­
rony Rewolucji zajmują wielo­
letnie. ścisłe stosunki z Fron­
tem Jedności Narodu. Kontakty 
te przyczyniły się do zacieśnie­
nia więzów przyjaźni między 
naszymi narodami oraz wniosły 
istotny wkład w budownictwo 
socjalistyczne w naszych kra­
jach.

W bieżącym roku Komitety 
Obrony Rewolucji wystąpiły z 
różnorodnymi propozycjami i 
wykonały widie zadań z okazji 
obchodów 20 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji. Działalność ko­
mitetów dla uczczenia tak waż­
nego dla naszego narodu wy­
darzenia będzie kontynuowana 
w ciągu wielu miesięcy roku 
1979.

Upłynęło 20 lat od historycz­
nego 1 stycznia 1959 r. W okre­
sie tym naród ze swą Partią 
Komunistyczna na czele budo­
wał i bronił swoje socjalistycz­
ne społeczeństwo. W ciągu 20 
lat w każdej akcji obrony su­
werenności, w każdym awan­
sie ekonomicznym, kulturalnym 
i społecznym oddawany był hołd 
wiecznej pamięci dla tych, dzię­
ki którym możemy dziś szczęś­
liwie budować społeczeństwo 
wolne od wyzysku człowieka 
przez człowieka, społeczeństwo, 
w którym zapisały się krwią i 
poświęceniem całego narodu 
zwycięskie flagi marksizmu-le- 
ninizmu.

W chwilach gdy obchodzimy 
20 rocznicę zwycięstwa rewolu­
cji na Kubie, świecimy rów­
nież w naszej ojczyźnie 35 rocz­
nicę Manifestu Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowe­
go. Wydarzenie to. któremu 
wasza piękna ojczyzna zaw­
dzięcza swój aktualny rozwój 
ekonomiczny, polityczny i kul­
turalny znalazło szeroki od­
dźwięk w całym postępowym 
świecie.

tylko ze względów inżynieryj­
nych, coraz większą część in­
stalacji hydroenergetycznych 
chowa się pod ziemię. Jeszcze 
ważniejszym problemem jest 
zachowanie w górach odpowie­
dniego bilansu wodnego, dba­
łość, żeby ich nadmiernie nie 
zdrenować, nie odwodnić, co 
mogłoby spowodować ogromne 
szkody przyrodnicze i klima­
tyczne. Toteż obok specjalistów 
inżynierii wodnej 1 energetyki 
w pracach projektowo-badaw- 
czych coraz większy udział 
mają ekolodzy i inni fachowcy 
z zakresu ochrony środowiska.

Obchody w Moskwie 
z okazji 34 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Grzywa infor­
muje: 34' rocznicę wyzwolenia 
Warszawy uroczyście obchodzo­
no w Moskwie. Otwarto liczne 
wystawy ukazujące odbudowę i 
rozkwit Warszawy. W moskiew­
skich zakładach pracy i uczel­
niach współpracujących z przed­
siębiorstwami i placówkami pol­
skimi odbyły sę uroczyste kon­
certy i wieczornice. Radzieccy 
weterani wojny, uczestnicy 
walk o wyzwolenie Polski i 
Warszawy, dzielili się swymi 
wspomnieniami na spotkaniach z 
młodzieżą. Prasa moskiewska 
zamieściła wiele materiałów po­
święcanych dzisiejszej Warsza­
wie.

Uroczysty charakter miała cen­
tralna akademia, która odbyła 
się 17 bm. w domu kultury mo­
skiewskich zakładów metalo­
wych „Sierp i Młot”. Załoga te­
go kombinatu jest zbiorowym 
członkiem Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej, łączą 
ją także bliskie związki z Hutą 
Warszawa. Na akademię przy­
byli licznie radzieccy weterani 
wojny, uczestnicy walk o wy­
zwolenie Polski i Warszawy, 
przedstawiciele społeczeństwa 
Moskwy, działacze TPR-P.

Zastępca przewodniczącego 
Centralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol­
skiej, prof. Mark Mitin mówił o 
bohaterstwie polskiej stolicy, 
podkreślając, że Warszawa wy­
siłkiem całego narodu polskiego 
szybko dźwignęła się z ruin i 
stała się nowoczesnym, pięknym 
miastem. (P)

wżeraj na Awiaie

Trójglos
(P) Aktualną sytuacją poli­

tyczną i gospodarczą Wielkie) 
Brytanii można przedstawić 
w skrócie w postaci trójglosu 
strajkującego kierowcy cięża­
rówki, ministra rządu labou- 
rzystowskiego i deputowanego 
konserwatywnego. Oto ich 
wypowiedzi.

KIEROWCA. „Ceny wciąż 
rosną i wobec tego rzeczywista 
wartość moich zarobków spa­
da. Rząd stanął na stanowisku, 
że podwyżki plac w ciągu bie­
żącego roku nie mogą przekro­
czyć pięciu procent, lecz tego 
rodzaju podwyżka nie zrówno­
waży moich strat wskutek in­
flacji, Za pośrednictwem 
związku zawodowego domaga­
łem się więc zwiększenia za­
robków o 20 procent, a gdy 
postulat ten został odrzucony, 
musialem przystąpić do straj­
ku. Przyłączyli się do mnie 
wszyscy kierowcy ciężarówek 
i kolejarze".

MINISTER. „Jestem człon­
kiem rządu z ramienia Partii 
Pracy i moim zadaniem jest 
obrona interesów kierowców, 
kolejarzy i wszystkich ludzi 
pracy. Ale jednocześnie muszę 
mleć na uwadze, jakie byłyby 
skutki znacznej podwyżki plac 
robotniczych. Nastąpiłoby po­
większenie inflacji, ceny by 
wzrosły i to by całkowicie 
przekreśliło wartość podwyż­
ki. W interesie całego kraju 
muszę przeciwstawić się żą­
daniom strajkujących".

DEPUTOWANY. „Jestem 
konserwatystą i chciałbym, by 
moja partia powróciła do wła­
dzy po pięciu latach rządów 
labourzystowskich. W tym ro­
ku muszą odbyć się wybory do 
Izby Gmin. Wydaje mi się, że 
powszechne niezadowolenie z 
powodu strajków, które dezor­
ganizują życie gospodarcze, 
sprzyja nam, jako partii opo­
zycyjnej. Toteż chciałbym. by 
wybory odbyły się jak najprę­
dzej, i glosuję przeciw rządo­
wi Callaghana”.

Podczas wtorkowej debaty 
w Izbie Gmin wniosek kon­
serwatystów został odrzucony 
większością 301 przeciw 277 
glosom. Rząd Partii Pracy 
spotkał się z poparciem kilku 
mniejszych frakcji. Callaghan 
raz jeszcze uratował się przed 
upadkiem. Ale premier bry­
tyjski wie, że najpóźniej na je­
sieni' musi rozpisać wybory 
powszechne, i wie, że atmo­
sfera kryzysu nie sprzyja po­
wodzeniu partii sprawującej 
władzę.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Spór 
o konstytucję

(P) W Portugalii zanosi się 
na nowy kryzys polityczny. 
Tym razem powodem są spo­
ry dotyczące konstytucji. Z 
żądaniem jej reformy wystą­
piła największa z prawico­
wych partii portugalskich — 
Partia Socjal-Demokratyczna 
(PSD). Prowadzona przez nią 
kampania propagandowa wy­
mierzona jest w zdobycze por­
tugalskiej rewolucji, takie jak 
reforma rolna, nacjonalizacja 
niektórych gałęzi przemysłu i 
inne postępowe reformy, któ­
re przeprowadzono po rewo­
lucji 1974 roku i które znalazły 
się w odpowiednich artyku­
łach ustawy zasadniczej. Pra­
wica domaga się ich zmiany, 
wykorzystując do tego sprzy­
jającą jej sytuację w kraju.

Sprawujący obecnie władzę 
, w Lizbonie gabinet premiera 
Mota Pinto, otrzymał wotum 
zaufania w parlamencie tylko 
dzięki poparciu wspomnianej 
PSD i drugiej partii prawico­
wej — Centrum Demokra- 
tyczno-Spoleczne (CDS). Ko­
muniści glosowali przeciwko 
rządowi, a socjaliści wstrzy­
mywali się od głosu.

Popierając obecny gabinet, 
prawica portugalska nie robVa 
tego za darmo. Już wówczas 
było wiadomo, że będzie się 
starała wykorzystać tę sytua­
cję do umocnienia własnej 
pozycji w kraju.

Oczywiście samo żądanie 
zmiany konstytucji nie jest 
równoznaczne z jej zmianą. 
Partia komunistyczna zdecy­
dowanie wystąpiła przeciwko 
żądaniom PSD. Na ostatnim 

3 swoim plenum, wezwała por­
tugalski świat pracy do obro­
ny zdobyczy rewolucji kwiet­
niowej i konstytucji. Jej apel 
podejmie niewątpliwie naj­
większa z central związko­
wych — lewicowa „Intersindi- 
cal", zrzeszająca 80 proc, por­
tugalskich związkowców. Za­
nosi się więc na kolejny 
wzrost napięcia między lewicą 
i prawicą. Obie strony mają w 
perspektywie, przewidziane 
na przyszły rok, wybory par­
lamentarne. Spór o konstytu­
cję jest wstępem do tych wy­
borów, które mogą przynieść 
zasadnicze zmiany układu sil 
w Portugalii.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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W rocznicę wyzwolenia

Historia Grodziska nie miały

finału Pu- 
jest prawie 
zwycięstwie 

w Stambule

Honorowe odznaki 
ludziom zasłużonym dla miasta
To już tradycja — co roku, 

17 stycznia, ludzie, którzy wy­
różniają się w swojej działal­
ności zawodowej i społecznej, 
swoim zaangażowaniom, ofiar 
nością, pracą dla stolicy, są 
przykładem dla innych — o- 
trrymują honorową odznakę 

Zasługi dla Warszawy”.
Wczoraj w Ratuszu odznaki 

te, z rąk prezydenta miasta Je­
rzego Majewskiego i wiceprze­
wodniczących Rady Narodowej 
m.st. Warszawy — Barbary Ko- 
ziej-Żuikow. Lesława Bar­
telskiego i Mieczysława Lu­
bińskiego otrzymało 250 osób 
— reprezentujących załogi sto­
łecznych zakładów przemysło­
wych, środowiska naukowe, 
kulturalne, organizacje społecz­
ne. (Listę osób, którym wręczo­
no odznaki drukujemy poniżej). 
W uroczystości uczestniczyli 
członkowie egzekutywy Komi­
tetu Warszawskiego PZPR, 
członkowie prezydium Rady

Najlepszy plakat w 1978
W Galerii „Interpress”, pl. 

Zwycięstwa 7'9, otwarto wczo­
raj wystawę pn: „Najlepsze
ola.katv Warszawy 1978” Pod­
czas uroczystości otwarcia, 
w której uczestniczyła se­
kretarz . KW PZPR Jolan. 
ta Matuszewicz, wiceprezy­
dent stolicy, Michał Szym­
borski wręczył nagrody i dyp­
lomy autorom czterech najlep­
szych prac. Otrzymali je: An­
toni Cetnarowski za plakat w 
dziedzinie prac o tematyce po­
litycznej — „Interkosmos 78”, 
Zenon Porada za plakat spo­
łeczny pn: „Uwaga! Zażyłeś le­
karstwo — stop!”, Witold Ja­
nowski za plakat reklamowy: 
„Muzeum Techniki” oraz Jerzy 
Czerniawski za nlakat o tema­
tyce kulturalnej — „Tańczący 
jastrząb, film G. Królikiewi­
cza".

Wystawa plakatów, które o- 
glądaliśmy na ulicach stolicy 
w ubiegłym roku ■ gromadzi 64 
prace premiowane wyróżnienia­
mi w comiesięcznym konkursie 
na najlepsze plakaty Warszawy 
oraz w Plebiscycie Czytelników 
„Życia Warszawy” na najpopu­
larniejszy nlakat miesiąca.

Ekspozycję można oglądać do 
5 lutego br. (wk)

Marian ADAMCZAK — galwa­
nizer „PZL-WZM”, Wiesław 
AMBROZIAK — wytapiacz 
FSO, Jan ANDRUCHOWICZ — 
brukarz WZDiM,

Antoni BADEŁEK — majster 
KBM- W-wa Południe, Jerzy 
BAŁDYGA — ślusarz GZF 
„Polfa”, Stanisław BANASIE- 
WICZ — kier, grupy robót — 
PRK-7, Marian BAN AK — ren­
cista, Antoni BANDYRA — ślu­
sarz „Zelmot”, Andrzej BARA­
NOWSKI — z-ca dyrektora 
FWzPS w Łomiankach, Wacław 
BARANOWSKI — ślusarz „Fa- 
rum”, Jerzy BARANOWSKI — 
dziennikarz TV, Jan BART- 
NIAK — wytapiacz Huty War­
szawa , Jan BIEŃKOWSKI — 
st. mistrz ZWAR, Sylwester 
BIZOŃ — ślusarz „RAWAR”, 
Stanisław BARTKOWIAK — 
brygadzista ZM „Ursus”, Ro­
man BŁACHUTA — kierowca 
SPTHW, Janina BOGDAŃSKA
— lekarz ZOZ IWotonijn, 
Maria EOŃSKA — bryga- 
dzistka ZPR „Omigo”, Krys­
tyna EOŻEK — lekarz IMiD, 
Henryk BRANIA — robotnik ZM 
„PZL-Wola”, Kazimierz BRZO­
ZOWSKI — ślusarz „EFA” w 
Glinie, Elżbieta BUNIEWICZ
— nauczyciel, Juliusz BURSZE
— profesor ASP, Elżbieta BU­
RZEC — st. pielęgniarka ZOZ 
Ochota, Jan BURZYŃSKI — 
mechanik SPEC,

Julianna CAŁEK — dyrektor 
teatru „Lalka”, Lech CHMIE­
LEWSKI — dziennikarz „Ku­
rier Polski”, Marek CHMIELE­
WSKI — dziennikarz „Trybuny 
Ludu”, Henryk CHMIELEWSKI
— ładowacz MPO, Jerzy 
CHMIELEWSKI — ślusarz 
„PZL-W-wa”, Bohdan CHMIE­
LEWSKI — docent ASP, Irena 
CHOMAC-SZACZKUSOWA — 
dziennikarz „Trybuna Ludu”, 
Elwira CHRABĄSZCZ — inspek­
tor Biura St. RN, Stanisław 
CHRZAN — prezes ZSI, Kazi­
mierz CICHOCKI — inspektor 
EC „Siekierki”, Tadeusz CIER- 
LIK - szlifierz WZR „RA­
WAR”, Andrzej CZALBOWSKI
— dziennikarz DTV, Ignacy 
CZARNECKI VEL BABICKI — 
traser WFP, Tadeusz CZER­
WIŃSKI — dyrektor dep. Min. 
Przem. Chem„ Jagna CZO- 
CHAŃSKA-KRUK — lekarz, 
IMiD, Alicja CZUMIŃSKA — 
lekarz, ZOZ-1,

Mieczysław DĄBROWA — 
kierowca suwnicy, Huta War­
szawa . Halina DĄBROWSKA
— emerytka, Damiana DESKA
— kierownik wydziału WZKR, . 
Andrzej DOBRZYŃSKI — 
dziennikarz „Prawo i Zycie”, 
Alina DOGODA — monter 
ZWLE, Marian DROZDZEWSKI
— mechanik PLL „LOT”. Bar­
bara DEÓŻDŻ-KOŁODZIEJEK
— dziennikarz „Zycie Warsza­
wy”, Bogusław DRWĘCKI — 
motorniczy MZK, Zbigniew 
DUCH - robotnik „PZL-Wola”, 
Bronisława DULEWICZ — tlo- 
czarz WZME „WAMEL”. Józef 
DWÓRZNIK — monter MPWiK, 
Wiktoryn DYLEWSKI — dy­
rektor „Energopol-3”, Janina 
DZIADEK — dziennikarz PR.

Jerzy EJBICH — rzemieślnik, 
Janusz EYSYMONTT — adiunkt 
Inst. Chem. Przem.,

Krystyna Federowicz — pie­
lęgniarka. ZOZ-2. Władysław 
FIDZIŃSKI — lekarz. ZOZ — 
Pr. Pin. Waldemar FIGAJ — 
dyspozytor Huta. Warszawa , 
Janina FILIPIAK — karmelarz 
WZPC im. 22 Lipca, Jan FLOR­
CZAK — kierowca MZK, Wła­
dysław FIDZIŃSKI - kierow­
nik —nlanowy ZM . Ursus”, An- 
drzei FOr K kierownik zmia­
nowy ZM „URSUS”,

Narodowej m.st. Warszawy, wi­
ceprezydenci miasta.

Składając gratulacje odzna­
czonym — prezydent Jerzy Ma­
jewski przypomniał historię od­
budowy Warszawy, podkreśla­
jąc że stolica, będąca obecnie 
nowoczesnym miastem, ośrod­
kiem gospodarczym, kultural­
nym, naukowym, jest dziełem 
całego, polskiego społeczeństwa. 
Jej dzisiejszy kształt, to także 
zasługa zebranych tu ludzi, 
którzy szczególnie zasłużyli się 
dla miasta. Dziękując za do­
tychczasowe osiągnięcia — pre­
zydent życzył im pomyślności 
w życiu osobistym i osiągnięć 
w działalności zawodowej, (an)

w obrazach
W 34 rocznicę wyzwolenia 

Warszawy w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Grodzisku Mazo­
wieckim została otwarta wy­
stawa pt. „Wczoraj i dziś War­
szawy i Grodziska”. Prezentują 
tam swoje prace artysta malarz 
Szczepan Brozyćh i fotografik 
Stefan Deptuszewski.

Dawne i dzisiejsze fotografie 
i obrazy, które możemy oglą­
dać na wystawie w Grodzisku 
są świadectwem przemian ja­
kie zaszły w Warszawie i oko­
licznych miastach. Na wysta­
wie znalazły się bowiem także 
prace pochodzące z okresu 
przedwojennego, (mw)

ZGUBIONO-ZNALEIONO

48 m 61. Tel. 17-94-48. 
stycznia w lasach kolo 

zaginą! pies średniej

W dniu 1.01. br. znaleziono 
owczarka alzackiego na Saskiej 
Kępie. Do odebrania ul. Między­
narodowa ~ ------“

Dnia 14
Piaseczna __„__ r r__  _______
wielkości, podobny do ogara pol­
skiego, czarny — podpalany, sierść 
krótka, uszy wiszące, ogon długi. 
Na wiadomości o jego losie ocze­
kujemy: telefony 47-21-15, lub 

39-36-33.
W tramwaju 11 bm. rencistka 

zostawiła parasolkę. Teł. 19-06-68
Owczarek alzacki jednoroczny za­

ginął 30 grudnia w okolicy ul. Bo­
nifacego, Sobieskiego. Bardzo ser­
decznie proszę o wiadomość o 
miejscu jego pobytu. Teł. 21-63-93. 
Wdzięczność zapewniona!

— dyrektor WZF 
Barbara GIEMCZYŃ- 
pracow. ZJN „Mila- 
Mieczysław GAWOR- 
inspektor NIK, An- 

dzienni- 
,Trybuna Ludu”, Maria

Teresa GARNCARZYK — dyr. 
II LO im. Batorego, Kazimierz 
GAWLE ’ ‘ ■ ------
„Polfa”, 
SKA — 
nówek”, 
SKI — 
drzej GIERĆZAK 
karz
GLEB — bibliotekarka, Włady­
sław GŁOWACKI — kierowca 
suwnicy. Huta Warszawa, 
Stanisław GŁOWCZYŃSKI — 
monter PGM Mokotów, Lech 
GŁOGOWSKI — z-ca koni. 
Chorągwi Stołecznej ZHP, Ka­
zimierz GODOROWSKI — psy­
cholog, Szpital Psychiatryczny, 
Edmund GODLEWSKI — mon­
ter ZR im. Kasprzaka, Zofia 
GOLEC — salowa, ZOZ-1, Wik­
tor GOŁASIEWICZ — kontro­
ler PZO, Jan Maria GISGES — 
literat, Stanisław GORCZYŃ­
SKI — dyrektor „MERAMAT”, 
Marian GÓRSKI — ustawiacz 
WZT, Eugeniusz GÓRSKI — 
piekarz SCh, Zofia GRABO- 
WSKA-CZŁAPIŃSKA — le­
karz, Marek GRAF — komen­
dant Hufca ZHP Praga PŁn., 
Maciej GROCHOWICZ — dyr. 
ZOZ — Śródmieście, Alina 
GROTKOWSKA — dyr. Domu 
Dziecka nr 2, Ryszard GRZE­
LAK — pracownik RSW „Pra- 
sa-Książka-Ruch”, Stanisław 
GRZELECKI — dziennikarz 
„Życie Warszawy”, Stanisław 
GUMUŁKA — lekarz, Janusz 
GUTKOWSKI — wiceprzewod. 
ZGZZ Metalowców, Amelia 
GÓRECKA — dziennikarz 
PRiTV, Gerard GRABOWICZ
— starszy inspektor KC PZPR, 

Barbara IZDEBSKA — kus­
tosz Muz. Hist. Pol. Ruchu Re­
wolucyjnego,

Ryszard JADZIMCZYK — 
z-ca dyrektora WPT „Syrena”, 
Wacław JAGODZIŃSKI — ma­
gazynier Z-dy Mięsne „Służe­
wiec”. Bolesław JAKOWLEW
— dyr. Ośr. Nauk.-Prod. Mater. 
Półprzew., Julian JAKUBIEC — 
docent SGGW-AR, Józef JANI­
CZEK — z-ca dyr. IBJ, Broni­
sław JANISZEWSKI — szli­
fierz FWP „Świerczewski”, A- 
lina JANOWSKA-ZABŁOCKA
— aktorka, Stefan JANKO­
WSKI — rolnik, Halina JAN­
KOWSKA — lekarz, ZOZ — O- 
chota, Józef JAREMCZUK — 
kierowca PTSŁ, Zenon JA- 
RZĘBSKI — ślusarz „HYDO- 
MAT”, Anna JASIŃSKA — 
kierownik żłobka, Andrzej JA­
SZCZYŃSKI — dyr. Przem. 
Inst. Motoryz., Tadeusz JA­
WORSKI — rzemieślnik, Sylwia 
JAŻDŻEWSKA — rysowacz 
ZPO „Sawa”. Jan JELONEK — 
maszynista rotacyjny RSW, Sta­
nisław JEZIERSKI — redaktor 
TV,

Edward KACZOROWSKI — 
rolnik, Tadeusz KACZOREK — 
pracownik naukowy PW, Zyg­
munt KAMIŃSKI — sekr. Domu 
Słowa Polskiego, Aleksander 
KAMIŃSKI — adiunkt Inst. 
Masz. Mat., Elżbieta KAPUTA
— dyrektor przedszkola, Ed­
ward KARBOWIAK — energe­
tyk ZEOC, Irena KAZIMIER­
SKA — nauczycielka, Władys­
ław KAZUBEK — rolnik, Jerzy 
K1WERSKI — lekarz Stoi. Zesp. 
Rehab. Konstancin, Michał KI- 
ZINIEWICZ — składacz Dru­
karni im. Rew. Październiko­
wej, Jadwiga KLICHOWSKA
— wychowawca Domu Dziecka 
nr 15, Jan KOCHANOWSKI — 
wytapiacz Huta W-wa, Ed­
ward KOŁODZIEJCZYK — a- 
diunkt — Inst. Lotnictwa, Ta­
deusz 
PGR
— I 
Anna 
karz.

KOMOROWSKI — dyr. 
Łazy, Maciej KONARSKI 
sekr. KZ PZPR PWPW, 
KORCZAK-KRUŚ — le- 

Tadeusz KORYTKOWSKI

Harcerski capstrzyk

Pod Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy na PI. Teatralnym 
harcerze Chorągwi Stołecznej 
ZHP im. Bohaterów Warszawy 
uroczystym capstrzykiem uczci­
li 34 rocznicę wyzwolenia sto­
licy. Przy świetle pochodni i 
dźwiękach werbli delegacje dru­
żyn harcerskich złożyły wieńce 
i wiązanki kwiatów pod pom­
nikiem, oddając hołd tym, któ­
rzy zginęli bohatersko w walce 
o wyzwolenie miasta.

Podczas capstrzyku Hufiec 
Warszawa-Śródmieście odzna­
czony został złotą odznaką ho­
norową „Za zasługi dla War­
szawy”. Aktu dekoracji sztan­
daru hufca dokonała sekretarz 
KW PZPR, przewodnicząca 
Stołecznej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa, Jolanta Matusze- 
wicz oraz komendant. Chorą­
gwi Warszawskiej, harcmistrz

— kier. Działu Skupu WSM, 
Henryk KOT — maszynista ko­
tłowy EC Powiśle, Lidia KO­
WALSKA — salowa, Jerzy KO­
WALSKI — st. geodeta WPG, 
Józef KOWALSKI — st. mistrz 
SPEC, Edmund KOWALCZYK
— przew. RZ F-ka Kabli Oża­
rów, Włodzimierz KOWAL­
CZYK — st. mistrz ZWUT, 
Henryka KOZERA — pielęg­
niarka, ZOZ Pr. Płd„ Kazi­
mierz KOZŁOWSKI — kierów, 
pracowni BPBK „Stolica”, Ze­
non KRESOWSKI — kierów, 
zespołu MBP „WAR-CENT”, 
Czesław KRAKOWIAK — trak­
torzysta SKR, Tadeusz KRÓLI­
KOWSKI — spawacz „Fabryka 
Domów” Wanda KRUPKO- 
WSKA — lekarz, Tadeusz 
KRZEŚNIAK — z-ca dyr. Okr. 
Urz. Kontroli, Roman KNZYT 
r- robotnik MPRWiK, Stanisław 
KRYŃSKI — ciagacz „PO­
ŁAM”, Zbigniew KRYCKI — I- 
sekr. KZ PZPR KBM — 
Wschód, Edmund KÓZKA — 
rolnik. Lucyna KUCHARSKA — 
pielęgniarka, ZOZ Pr. Pin., 
Mieczysław KUJAWA — for- 
mierz „PZL — Wola”, Zdzis- 
sław KULESZA — kombajnis­
ta PGR, Wacław KUREK — 
st. majster „Energopol” Marian 
KUSZEWSKI — dziennikarz 
„Trybuna Ludu”, Marek 
KWIATKOWSKI — kurator 
Muzeum w Łazienkach,

Bolesław LATEK — mistrz 
ZM „Ursus”, Stanisław LAU
— magazynier WZMB im. Wa­
ryńskiego, Józefa LITYŃSKA
— operator „Polfa” Borys LI- 
SOWIEC — dyrektor liceum, 
Bohdan LEŚNIEWSKI — szli­
fierz „PZL-WZM”, Andrzej 
LEWANDOWSKI — dzienni­
karz „Trybuna Ludu”, Janina 
LARENTOWICZ-JANCZAR — 
aktorka, Kazimiera LUDWI- 
NIAK — kier, sklepu, Halinów,

Czesław Łaszek — konserwa­
tor przyrody, Danuta ŁOPU- 
SZYŃSKA — kierownik żłob­
ka, Franciszek ŁOŚ — wice­
prezes Zarządu „Społem”, Grze­
gorz LUBCZYK — dziennikarz 
„Sztandar Młodych”, Zbigniew 
ŁUNIEWICZ — wicedyrektor 
Komisji Planowania RM.

Stanisław MAĆKOWSKI — 
dyrektor „Polsrebro”, Jan MA­
JEWSKI — dziennikarz, Ta­
deusz MAKARCZYŃSKI — re­
żyser WFD, Zofia MAKOWSKA
— nauczycielka, Jerzy MALI­
NOWSKI — lekarz WOZ Ko­
morów, Jan MARCINIAK — 
monter MZK, Wojciech MAR­
CINKOWSKI — I sekr. KF 
PZPR Huta W-wa, Roman 
MATLA — docent PW, Joanna 
MAZURCZYK — dziennikarz 
„Życie Warszawy”, Ryszard 
MICHALSKI — rzemieślnik, 
Władysław MISZTELA — lis­
tonosz,

Henryk NADOLNY — .wyta­
piacz Huta W-wa, 
NAKONIECZNY — st. majster 
KBM — Północ, Jerzy NIEMI- 
ROWSKI — lekarz ZOZ Praga 
Północ, Kazimierz NOWAK — 
cieśla KBM ..Śródmieście”, Ka­
zimierz NOWAKOWSKI — 
meryt, Wojciech NOWICKI 
z-ca dyr. nacz. ZB 
wa”,

Halina OLSZANKO 
niarka, Mieczysław 
WSKI — projektant „Metropro- 
jekt”, Telesfor OLSZEWSKI — 
kier. rej. WZDiM, Wojciech 
OLSZOWY — palacz c.o. ZOZ 
Otwock. Jerzy ORMAN — dy­
rektor PEiTOR „ELTOR”, Mi­
chał OSIŃSKI — członek SP 
w Dawidach, Józef OŚKO — 
monter SPEC,

Ludmiła PARYLAK — pie­
lęgniarka ZOZ-1, Jadwiga PA- 
SCHKE — dziennikarz „Gro­

Antoni

e-

„Warsza-

- pielęg- 
OLSZE-

Polski Ludowej, Barbara Pró­
szyńska.

W czasie uroczystości siedem 
dzielnicowych hufców złożyło

Sesja popularnonaukowa

Stolica w latach 1918-1978
„Warszawa — stolica Polski 

w 60 rocznicę odzyskania nie­
podległości” — tak brzmi temat 
sesji popularnonaukowej, która 
przez dwa dni — 18 i 19 bm. 
odbywać się będzie w Pałacu 
KultUry 1 Nauki.

Sesje te, organizowane przez 
Komitet Warszawski PZPR i 
Urząd m.st. Warszawy co roku 

Warszawy”
mada — Rolnik Polski”, Barba­
ra PAWŁOWSKA — pielęgniar­
ka ZOZ Śródmieście, Stefan 
PAŻ — monter ZBR-KDO 
„ZREMB”, Zdzisław PEŁKA — 
elektromonter Z-d Energ. W-wa 
Miasto, Lech PIETRZAK — 
dziennikarz, Brunon PIECHOC­
KI — z-ca dyr. ZREMB, Jerzy 
PLUSCZYŃSKI — kier. RSP 
w Powsinku, Janusz PŁOCIŃ- 
CZAK — spawacz Huta Szkła 
w Wołominie, Adam POPO­
WICZ — dziennikarz Komitet 
ds. RiTV, Józef POPOWSKI — 
projektant BPPC „Cukropro- 
jekt”, Henryk POPŁAWSKI — 
wiceprzew. ZG ZZ Prac. Gosp. 
Kom., Stefan PRZYBYSZEW­
SKI — majster MPRDiK, Kazi­
mierz PRZYGODA — ślusarz 
WZK, Zofia PUCEK — lekarz, 
Anna RAFIŃSKA — dyrektor 
przedszkola, Zofia RAMUS —. 
monter EC Żerań, Jan RAPP
— pracownik SPEC, Barbara 
ROGULSKA — monter WSK 
„PZL-W-wa II”, Tadeusz ROSS
— aktor, Kazimierz RYNKO­
WSKI — z-ca dyr. Warszaw­
skiego Przeds. Geologicznego, 
Stanisław SĄDECKI r— dyr. 
Zjed. Przem. Stoi. Bud., Ro­
man SADOWSKI — dzienni­
karz Kom. ds. RiTV, Edmund 
SAWICKI — monter EC Po­
wiśle, Barbara SEIDLER — 
dziennikarz „Życie Literackie”,. 
Stefan SKIBIŃSKI — emeryt, 
Tadeusz SMOGORZEWSKI — 
nauczyciel, Jan SOBIECKI — 
malarz „Budowa-SPE”, Stani­
sław SOBCZYŃSKI — majster 
MKB „Zachód”, Krystyna SO­
KOŁOWSKA — dyrektor przed­
szkola, Janina SOŁTYSIAK — 
położna, Andrzej SOSIŃSKI — 
lekarz, Stefan STELMACHO­
WSKI — sędzia, Stapisław 
STRADOMSKI — prezes zarz. 
WSM, Barbara SUCHECKA — 
inspektor Biura St. R.N., Ry­
szard SUJECKI — dziennikarz 
TV, Jan SUZIN — spiker TV, 
Roman SZYMAŃSKI — specja­
lista WZF „Polfa”, Franciszek 
SZKIELA — st. majster MKB 
„Praga”, Ryszard SZYMCZAK
— ustawiacz „MERA” Błonie, 
Józef SWIDERSKI — pracow­
nik KPG Wieliszew. Cecylia 
SZUMSKA-WASILEWSKA — 
nauczycielka, Antoni SZCZE­
PAŃSKI — ^dyrektor MGOPiK 
Brwinów, 
NIAK — 
ds. RiTV,

Hanna 
dyr. Zjedn. 
TLAGA —
TRZECIAK _____  ____
Witold TUSZYŃSKI — ślusarz 
WZMB im. Waryńskiego,

Maciej URBANIEC — artysta 
plastyk, Janusz URBANOWSKI
— lekarz wet., Serock,

Urszula WACOWSKA — Ko­
mendant hufca ZHP Śródmieś­
cie, Alfred WAŁEK — dyr. 
wyd. „Książka i Wiedza”, An­
drzej WASILEWSKI — literat, 
Lech WIELUŃSKI — dzienni­
karz „Perspektywy”, Zenon 
WIKTORCZYK — dziennikarz 
PR. Włodzimierz WILANO­
WSKI — dyr. nacz. PLL „LOT”, 
Ewa WILCZUR-GARZTECKA
— dziennikarz „Trybuna Ludu”, 
Roman WIONCZEK — reżyser 
WFD. Józef WOJSŁAW — ofi­
cer LWP, Stefania WOYTO- 
WICZ-RUDNICKA — śpiewacz­
ka. Wiesław WROTEK — Se­
kretarz ZGZZ Prac. Kult, i 
Sztuki,

Władysław ZASOWSKI A- ro­
botnik WPG, Halina ZAWADA
— pielęgniarka. ZOZ — Pr. 
Płn„ Jan ŻAGIŃSKI — ślusarz 
„ZREMB”, Zenon ŻBIKOWSKI
— kier. Zakł. Energ. Cieplnej 
Żoliborz.

Grażyna SZCZEŚ- 
dziennikarz Komitet

TARCHALSKA — 
„Polfa”, Bolesław 
rolnik, Władysław 
— monter ZRE.

Fot. Zbigniew Furman

meldunek o zobowiązaniach 
harcerzy warszawskich podję­
tych dla uczczenia 35 rocznicy 
PRL. (zaw) 

w styczniu, w rocznicę wyzwo­
lenia naszego miasta, stały się 
już warszawską tradycją. U- 
czestniczą w nich najwybitniej­
si naukowcy, których referaty 
przyczyniają się do pogłębienia 
wiedzy o stolicy, tym bardziej 
że publikowane są następnie w 
tomach, wydawanych przez 
PWN w serii „Varsaviana”.

Na tegorocznej sesji problem 
stołeczności Warszawy od po­
czątku jej istnienia do dnia 
dzisiejszego zostanie omówiony 
w wielu aspektach. Pierwszy 
dzień obrad poświęcony zosta­
nie głównie dziejom miasta — 
Warszawie jako stolicy do roku 
1795, jej roli w życiu narodu 
pod zaborami, stołeczności w o- 
kresie I wojny światowej i w 
Polsce niepodległej a także pod­
czas okupacji. Drugi dzień przed­
stawi stolicę dzisiejszą — jej 
odbudowę i rozwój, rolę w go­
spodarce narodowej, Warszawę 
jako centrum życia politycznego 
i kulturalnego kraju.

W sesji tradycyjnie uczestni­
czą nauczyciele i młodzież 
szkół warszawskich, na pewno 
wybiorą się na nią wszyscy, 
którzy interesują się sprawami 
Warszawy, (ab)

zi. 
w 

do

O 18 bm. godz. 19 Klub Księga­
rza, Rynek Starego Miasta 22/24 — 
Włodzimierz Sokorski wygłosi pre­
lekcję pt. „Aktualna sytuacja w 
Hteraturze",

© 18 bm. godz. 15—22 Dzielnico­
wy Dom Kultury 4,Zaclsze”, ul. 
Blokowa 1 tel. 19-84-69 przyjmuje 
zapisy na trzymiesięczny kurs 
nauki tańca. Opłata wynosi 120 
Zajęcia odbywać się będą 
czwartki w godzinach od 19 
21.38. .
• 18 bm. godz. 18 Klub Seniora, 

ul. Blokowa 1 zaprasza na wieczór 
muzyki 1 poezji z okazji wyzwo­
lenia Warszawy.

© 18 bm. godz. 16.30 w Salonie 
Muzyka — w 2ó-!ecie Chóru Fil­
harmonii Narodowej odbędzie się 
spotkanie z kierownikiem chóru 
Henrykiem Wojnarowskim.
• Zarząd Kola PZW Nr 1 Warsza­

wa-Śródmieście zawiadamia, że ro­
czne zebranie sprawozdawcze kola 
odbędzie się w dniu 21 .stycznia 
1979 r. o godz. 9.00 w piąrwszym 
a o godz. 9.30 w drugim terminie 
w sali PAP. Al. Jerozolimskie Nr 
7 — II piętro.

DYŻURY
© CHIRURGIA 

Barska 16/20. ______ r___
Świerczewskiego 67. OKULISTYKA 
DOROSŁYCH — Świerczewskiego 
67. OKULISTYKA DZIECI — 
Świerczewskiego 67. LARYNGOLO­
GIA DOROSŁYCH — Świerczew­
skiego 67. LARYNGOLOGIA DZIE­
CI — Marszałkowska 24. CHIRUR­
GIA DZIECI — Al. Jerozolimskie 
57. CHIRURGIA SZCZĘKOWA — 
Barska 16/20. WENEROLOGIA — 
Koszykowa 82.

NOCNE DYŻURY APTEK
• ŚRÓDMIEŚCIE: Freta 13/15,

Zielna 45. MOKOTÓW: Akermań- 
ska 3 (Stegny), Modzelewskiego, 
Puławska 64. OCHOTA: Grójecka 
76, Świerszcza 2 (Włochy). PRAGA 
POŁUDNIE: Waszyngtona 71/73.
Izbicka 1 (Radość), Ilskiego 6 
(Rembertów). PRAGA PÓŁNOC: 
Kondratowicza 11 (Bródno), p(. 
Leńsklego 9. WOLA: I.eszno 38, 
Obbzowa 63/65. ŻOLIBORZ: Żerom­
skiego 13.

SZPITALI 
URAZOWA 

UROLOGIA

IV reporterskim skrócie

Trudne zadanie siatkarskich drużyn 
w rewanżowych meczach pucharowych

(P) W finałowych turniejach 
europejskich pucharów siat­
karek i siatkarzy reprezento­
wani będziemy prawdopodob­
nie tylko przez dwie drużyny. 
Siatkarki łódzkiego Startu już 
awansowały do finału Pucha­
ru Zdobywców Pucharów. W 
ubiegłym tygodniu rozegrały 
one oba mecze półfinałowe z 
OK Rijeka w Jugosławii, dwu­
krotnie zwyciężając 3:1. A- 
wans siatkarzy sosnowieckie­
go Płomienia do 
charu Europy 
przesądzony po 

ad Eczacibasi 
:1.
Start 1 Płomień 

większych trudności ze swoimi 
przeciwnikami, grającymi na 
słabym poziomie. Pozostałe pol­
skie zespoły, mające trudniej­
szych rywali, przegrały zdecydo­
wanie i przed niedzielnymi re­
wanżami są w trudnej sytuacji.

Można jeszcze mieć nadzieję 
na awans siatkarek mistrza Pol­
ski. Czarnych Słupsk, ale po­
rażka 1:3 z CSKA w Sofii u-

Rysiard Szurkowski 
wygrał IV etap 

u„Yuełta ał Tachira
(P) Z czwórki polskich kola­

rzy uczestniczących w między­
narodowym wyścigu w Wene­
zueli „Vuelta al Tachira” na 
czwartym etapie dał o sobie 
znać Ryszard Szurkowski. Polak 
wygrał etap, wyprzedzając na 
mecie Argentyńczyka Eduardo 
Tribini. Trasa tego etapu miała 
81 km długości. Zwycięzca uzy­
skał czas 1;49:34 godz.

W czołowej dziesiątce po czte­
rech etapach jest siedmiu ko­
larzy Wenezueli oraz po jed­
nym z Włoch, Argentyny i 
ZSRR. Liderem jest nadal 
Włoch David Pollyo, który z 
łącznym czasem 13:44:27 godz, 
wyprzedza Wenezuelczyka Ar- 
catfio Mendeza — 13:45;32 oraz 
Argentyńczyka Antonio Matase- 
vacha 13;45:34 godz.

Koszykarki Spójni 
przegrały ze Slovanem 
(P) W ćwierćfinałowym me­

czu o Puchar RonchetU w ko­
szykówce kobiet Spójnia 
Gdańsk przegrała ze Slovanem 
Bratysława 71:79 (43:34). Punkty 
zdobyły — dla Spójni: Barbara 
Gerchen — 18, Ewa Wojcie­
chowska — 16, Janina Gorzela- 
na — 14, Alicja Michalak i 
Katherine Malfois — po 8, Wie­
sława Konwent — 5 1 Krysty­
na Bogdańska — 2; dla Słova- 
na: Maria Kiffusehova — 22, 
Alena Blahova — 12, Irena 
Rajniakova, Eva Plrseloya, Da- 
rina Pastuchova i Bożena Lo- 
sovicova — po 10. Alena Bar- 
doaioya — 5. Widzów ok. 600.

Spójnia zaczęła dość obiecu­
jąco i dzięki agresywnej obro­
nie wywalczyła początkowo 
kilkupunktową przewagę. Jed­
nak później (w 10 minucie 
gry) Slovan wyrównał i przez 
moment nawet prowadził 2 
punktami. Pod koniec pierw­
szej części meczu i na począt­
ku drugiej, zdecydowanie gra­
jące gdańszczanki wywalczyły 
nad przeciwnikiem 10—12-pun- 
ktową przewagę. Losy meczu 
przesądziło zejście z boiska ko­
lejno trzech zawodniczek Spój­
ni za 5 osobistych: Wiesławy 
Konwent, Janiny Gorzelanej i 
Ewy Wojciechowskiej.

W ostatnich 5 minutach zmę­
czone Polki nie nadążały w o- 
bronie za szybkimi przeciwni­
czkami i Slovan zaczął błyska­
wicznie odrabiać straty, a na 
2 minuty przed końcem uzy­
skał po raz drugi w tym me­
czu prowadzenie (73:71).

Dlaczego Wisła 
jedzie do Australii

(P) Okres zimy piłkarze prze­
znaczają na przygotowania do 
nowego sezonu.

Zespoły pierwszoligowe — 
zgodnie z zaleceniami PZPN — 
trenują w kraju, bądź też mają 
w planach wyjazdy do krajów 
europejskich. Wyjątek stanowi 
krakowska Wisła. Obrońcy ty­
tułu mistrza Polski wyjeżdżają 
28.1. na trzytygodniowe tournee 
do Australii, gdzie rozegrają 5 
spotkań.

Warto tu podkreślić stanowi­
sko PZPN wobec planów Wisły. 
Wyjazd do Australii traktowa­
ny jest jako nagroda dla zespo­
łu krakowskiego za dobrą po­
stawę w meczach o Puchar 
Europy i dostarczenie dó na­
szych reprezentacji wielu piłka­
rzy.

Express Lotek
2 — 12 — 15— 23 — 40

j —

Mały Lotek
I losowanie

10 — 19 — 28 — 35
II losowanie

14 - 16 — 19 — 34 — 35 
Końcówka banderoli: 9654. 

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, te w dniu 12.1.1979 r. 
zmarła w Warszawie

MARIA DE LOS ANGELES 
LARDIZABAL URROZ

Pogrzeb odbędzie się 18.I.U8S r. o godz. 13 na Cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach rodzina

TW-751146-1

czyniła to zadanie bardzo trud­
nym. Niewielkie szanse mają 
siatkarze olsztyńskiego AZS, 
Przegrali oni w pierwszym me­
czu ze Steauą w Bukareszcie 
0:3. Być może powrót do zespo­
łu (po kontuzji) Mirosława Ry- 
baczewskiego poderwie AZS d» 
walki.

Trudno także liczyć, na awan» 
siatkarzy Hutnika, którzy prze­
grali w Krakowie z Dinamem 
Bukareszt 1:3. Zarówno wynik, 
jak i styl gry nie pozwalają na 
optymizm przed rewanżem w 
Rumunii.

Półfinałowe mecze pucharowa 
rozegrane zostaną w najbliższą 
sobotę i niedziele. (W.Ch.)

Porażka siatkarzy Hutnika
(P) W ekstraklasie siatkarzy 

rozegrano w środę dwa spotka­
nia. Do drugiej niespodzianki 
doszło w Krakowie, gdzie lider 
— Hutnik przegrał ze słabo o- 
statnio spisującym się olsztyń­
ski AZS 2:3 (10:15, 5:15. 15:10, 
15:13, 7:15).

Zespół mistrza Polski wystąpił 
już w pełnym składzie z Miro­
sławem Rybaczewskim, który po 
dłuższej przerwie (kontuzja) ro­
zegrał pierwsze spotkanie. Ry- 
baczewski był najlepszym za­
wodnikiem na boisku, walnie 
przyczyniając się do zwycięstwa 
AZS.

W innym meczu Beskid poko­
nał w Andrychowie Stoczniowca 
Gdańsk 3:0 (16:14, 15:6, 15:5). 
Tylko w pierwszym secie goście 
starali się prowadzić otwartą 
walkę. Później dominowali go­
spodarze.

★

Dwa mecze rozegrały także 
siatkarki ekstraklasy. Drużyna 
Czarnych Słupsk wygrała z AZS 
Warszawa 3:1 (15:!), 15:6, 14:15, 
15:11). a Polonia Świdnica po­
konała Start Łódź 3:2 (15:13, 
15:8, 4:15, 8:15, 15:8).

Annemarie Moser
bezkonkurencyjna

(P) Pięciokrotna triumfatorka 
narciarskiego Pucharu Świata, 
Austriaczka Annemarie Moser 
nie dała szans rywalkom w ro­
zegranym w środę w szwajcar­
skiej miejscowości Meiringen 
biegu zjazdowym. Eył to czwar­
ty w obecnej edycji Pucharu 
Świata bieg zjazdowy kobiet i 
czwarte zwycięstwo A. Moser.

Moser wyprzedziła reprezen­
tantkę RFN Irene Epple o l-30 
sek. oraz Szwajcarkę Berna­
dettę Zurbriggen o 1,52 sek.

1. Annemarie Moser (Austria) 
1:36,14;

2. Irene Epple (RFN) 1:37,44;
3. Bernadettę 

(Szwajcaria) 1:37,66;
4. Carołine Attia 

1:37,90;
5. Edith Peter 

1:38,12;
6. Marie-Therese Nadig (Szwaj­

caria) 1:38,14.
Po 10 konkurencjach Pucharu 

świata kobiet prowadzi A. Mo­
ser — 115 nkt. przed Szwajcar­
ką Marie-Therese Nadig — 105 
i Hanni Wenzel (Liechten­
stein) 82.

Zurbriggen

(Francja)

(Austria)

W SKRÓCIE
C> W rozegranym we Wroc- 

clawiu meczu o wejście do 
ćwierćfinału Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów w piłce ręcznej 
kobiet, AZS AWF Wrocław wy­
grał z VIF Dymitrow Sofia 18:16 
(9:6).
• W Leningradzie odbyły się 

zawody lekkoatletyczne, podczas 
których 27-letni Jurij Procho- 
renko wyrównał najlepszy ha­
lowy rezultat w Europie w sko­
ku o tyczce należący do Polaka 
Władysława Kozakiewicza — 
5.57 m.

O W Hastings (N. Zelandia) 
odbył się międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny. W biegu 
na 100 m Brytyjczyk Alan 
Wells z rezultatem 10,25 
wyprzedził Jamajczyka Don 
Quarrie oraz reprezentanta Tri- 
nidadu Hasely Crawforda. Bieg 
na 200 m Wells wygrał w 20,14, 
ale tu nie miał groźnych kon­
kurentów.
• W filadelfijskiej hali „Spec­

trum”- rozpo.cznie się 22.1. tur­
niej tenisowy o zawodowe mi­
strzostwo USA. W szesnastce 
rozstawionych graczy na 15 
miejscu jest Wojciech Fibak. Z 
czołowymi numerami grają: nr 
1 — Jimmy Connnors, nr 2 — 
Guillermo Vilas, nr 3 — John 
McEnroe. Z listy dziecięciu naj­
lepszych na świecie tenisistów, 
w Filadelfii zabraknie jedynie 
Bjoerna Borga i Raula Rami- 
reza.
• W pierwszej rundzie mię­

dzynarodowego turnieju teniso­
wego w Birmingham (stan Ala­
bama), główny faworyt Amery­
kanin Jimmy Connors bez tru­
du wyeliminował swego rodaka 
Charlie Owensa 6:2, 6:4. Roz­
stawiony z nr 2 Argentyńczyk 
Guillermo Vilas pokonał Rumu­
na łona Tiriaca 6:1, 6:4.

Inne ciekawsze wyniki: Brian 
Gottfried — Fred McNair 6:7, 
6:2, 6:0, Dick Stockton — Brian 
Teacher 6:3, 6:2, Eddie Dibbs — 
John Alexander 7:6, 6:4, Eliot 
Teltscher — Vijay Amritraj 6:1, 
6:3, Pat Dupie — Tom Okker 
3:6, 7:6, 6:4, Corrado Barazzutti 
— Hank Pfister 7:5, 6:2, Vladi- 
mir Zednik — Joel Baily 6:4, 
4:6, 6:4.

WYPADKOWI SAMOCHODOWE­
MU na ul. Lumumby uległa 64-let- 
nla Janina Lachowlak zam. przy 
ul. Górczewsklcj 14. Ze wstrząsem 
mózgu przewieziono ranną do 
szpitala przy ul. Lindleya.

potrącona' ZOSTAŁA przez 
samochód na ul. Połczyńskiej 21- 
letnia Ewa Pietrzak zam. w Ursu­
sie. Z licznymi obrażeniami prze­
wieziono ranną do szpitala przy 
ul. Banacha.

RANNY. ZOSTAŁ W WYPADKU 
samochodowym na ul. Płowieckiej 
74-letni Jan Bielecki zam. przy ul. 
Płowieckiej 111 m. 2. Ofiarę wy­
padku przewieziono do szpitala 
przy ul. Grenadierów, (j)
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W 34 rocznicę wyzwolenia

Wszyscy tworzymy piękną i nowoczesną stolicę
Na budowie „Ursusa II" Ludzie z „Syrenką”

Obiekty nowe i modernizowane

W oddziale montażu szkolnego powstało już kilkaset nowoczesnych ciągników licencyjnych. Tu 
młodzi pracownicy zapoznają się z konstrukcją traktora i technologią montażu.

Fot. Zbigniew Furman
Największa aktualnie inwesty­

cja nie tylko w stolicy, ale i 
kraju wchodzi w kolejną, trud­
ną fazę. Ciągniki, które tu bę­
dzie się już niedługo wytwarzać 
w tysiącach sztuk rocznie, staną 
się podstawą nowoczesnego pol­
skiego rolnictwa. Na przekaza­
nych inwestorowi powierzch­
niach, gdzie ustawiono linie do 
montażu szkolnego zestawia się 
z podzespołów 3 ciągniki dzden- 
nie. Kilkaset już zmontowanych 
czeka na wysyłkę lub przecho­
dzi próby techniczne. W innych 
częściach podstawowych hal bu­
dowlani wykańczają posadzkę, 
zakładają instalacje, przygoto­
wują miejsca pod przyszłe ma­
szyny. Przystępuje się także do 
modernizacji pierwszych obiek­
tów w starym zakładzie.

W szybkim tempie przebiega­
ły prace budowlano-montażowe 
prowadzone w „Ursusie II”. 
przez ponad 2 tys. fachowców z 
17 przedsiębiorstw. Ogółem, w 
roku ubiegłym wykonano robo­
ty wartości półtora mld zł, co

Laureaci nagród m.st. Warszawy
Na Ratuszu uroczyście wrę­

czono nagrody m.st. Warszawy, 
o czym piszemy na str. 1. W 
tym miejscu przedstawiamy 
krótkie charakterystyki laurea­
tów. W następnych numerach 
„Życia” zamieścimy rozmowy z 
nimi.

Jerzy Balasiński — księgarz, 
pracujący w zawodzie od 40 
lat. Związany z księgarstwem 
państwowym od początków je­
go powstania. Obecnie jest kie­
rownikiem księgarni „MDM”, 
przy ul. Pięknej 31 i znanym 
działaczem gospodarczym i spo­
łecznym w warszawskifn środo­
wisku.

Jan Betley — artysta malarz. 
Docent ASP w Warszawie. Te­
matem większości jego prac jest 
Warszawa, a wystawiał je m.in. 
w Muzeum Narodowym, Mu­
zeum Historycznym, na Festi­
walu Sztuk Pięknych, wielu 
wystawach zagranicznych.

Wojciech Fijałkowski — hi­
storyk sztuki, varsavianlsta, 
działacz ZZ Pracowników Kul­
tury i Sztuki, prezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Warszawy. 
Pracuje w Oddziale Muzeum 
Narodowego w Wilanowie.

Wacław Fugiński — do 1977 
r. dyrektor Wydziału Finanso­
wego Urzędu' mjt. Warszawy. 
W administracji miejskiej pra­
cuje 50 lat. Bezpośrednio przy­
czynił się do odbudowy i roz­
budowy obiektów służby zdro­
wia, szkół i teatrów. Wielolet­
ni skarbnik Towarzystwa Przy­
jaciół Warszawy.

Zbigniew Kołodziejczyk — 
starszy majster w Zakładzie 
Wodociągu Praskiego MPWiK. 
Z wodociągami związany od 
początku swej pracy zawodo­
wej tj. od 1946 r. Autor wielu 
projektów racjonalizatorskich. 
Wyróżniony Odznaką Racjona­
lizatora Produkcji.

Irena Korelin — dyrektorka 
przedszkola nr 166 przy ul. 
Grochowskiej, długoletnia wzo­
rowa nauczycielka. Jest wice­
przewodniczącą Dzielnicowej 
Rady ZNP.

Władysław Krasnowiecki — 
Budowniczy Polski Ludowej, 
aktor, reżyser, Dedagog. Zade­
biutował w 1918 r„ od 1949 r. 
stale związany z życiem tea­
tralnym stolicy, był dyrekto­
rem i kierownikiem artystycz­
nym Teatru Dramatycznego, 
pedagogiem i rektorem PWST 
— prezesem SPATiF przez dwie 
kadencje.

Jan Siuchniński — generał 
brygady, dowódca Nadwiślań­
skich Jednostek Wojskowych 
MSW. Działacz społeczny. Ini­
cjator wielu prac żołnierzy na 
rzecz stolicy, min. odbudowy 
Starówki, budowy Trasy W-Z, 
Łazienkowskiej, Wisłostrady, 
Dworca Centralnego. Zamku 

jest sgodne z założonym planem. 
Złożyło się n» nie 10 tys. m kw. 
nowych powierzchni hal, wraz 
z instalacjami, przekazanie in­
westorowi 11 tys. m kw. po­
wierzchni magazynowej, pierw­
szy kilometr betonowej „auto­
strady” na terenie nowego za­
kładu. Oddano do użytku wyko­
naną w niemal ekspresowym 
tempie malarnię podzespołów, 
tzw. usługowiec, czyli budynek 
socjalny w hali silnika, przeka­
zano 3 linie technologiczne i 2 
tzw. gniazda produkcji silnika 
— do rozruchu. Ogółem zmon­
towano 2500 ton maszyn i urzą. 
dzeń. Ściany zewnętrzne trzech 
głównych hal — silnika, podwo­
zia i montażu ciągnika — są go­
towe, do hal doprowadzono in­
stalacje grzewcze i elektryczne. 
Zakończono także budowę głów­
nych fundamentów pod przyszłą 
kuźnię.

— W tym roku zmieni się zde­
cydowanie charakter robót — 
mówi Zdzisław Wieczorkowski, 
główny koordynator z ramienia 
„Budoprzemu-1”. .Wykończe-

Królewskiego i pomocy dla 
szkół.

Jerzy Stefan Stawiński — li­
terat 1 reżyser filmowy. Autor 
wielu powieści i scenariuszy 
filmowych związanych z War­
szawą.

Adam Wolff — profesor, hi­
storyk, varsavianista. Badania 
nad regionem warszawskim 
rozpoczął przed 50 laty. Wyni­
ki prac zawarł w ponad 200 
pozycjach. Od 20 lat pracuje 
nad słownikiem historyczno- 
-geograficznym Warszawy i 
Mazowsza. Działa w Towarzy­
stwie Miłośników Historii i 
Mazowieckim Ośrodku Badań 
Naukowych. 

Zimowe sporty

Narciarze na Moczydle

niówka” jest dużo bardziej pra­
cochłonna, teraz mniej będzie 
się liczył sprzęt, a bardziej lu­
dzie i ich fachowe umiejętności. 
Zacznie się także wykonywanie 
tzw. zabezpieczeń antykorozyj­
nych obiektów. Specjalne bry­
gady „Dżwigaru” uszczelniać bę­
dą fundamenty i ściany lamina­
tami, żywicami jtp.

W dalszym ciągu kontynuować 
się będzie budowanie obiektów 
energetycznych. Chodzi tu prze­
de wszystkim o drugą stację 
zasilania elektrycznego, 2 zbior­
niki retencyjne z przepompow­
nią, chłodnie kominowe, sprężar- 
kownie. Te ostatnie — to już 
modernizacja starych urządzeń. 
Jak informowaliśmy przed pół 
rokiem uruchomiono nową sta­
cję sprężarkową. Teraz wymie­
niać się będzie zużyte maszyny 
w obiektach „Ursusa” na nowe, 
bardziej wydajne.

Podstawowym jednak zada­
niem modernizacyjnym, czeka­
jącym załogi budowlane jest 
przebudowa starej odlewni, o- 
biektu pamiętającego początki 
istnienia „Ursusa”. Trzeba będzie 
wyburzyć kilka starych, małych 
budyneczków, tak, aby stworzyć 
jedną, dużą odlewnię, zapewnia­
jącą znacznie lepsze- warunki 
pracy. Przebudowy wymaga 
także oczyszczalnia ścieków, 
sieć ciepłownicza w starym za­
kładzie i kolejne odcinki torów 
kolejowych ursusowskiei bocz­
nicy.

Najważniejsze jednak jest 
przekazywanie kolejnych częś­
ci hal montażystom — dla usta­
wiania następnych ciągów tech­
nologicznych. Niektóre z nich, 
wcześniej zmontowane będą już 
wytwarzać pierwsze elementy 
„Ursusa-MF 235”. Systematycz­
nie powiększać się także będą 
powierzchnie, na których załoga 
„Ursusa II” montuje licencyjne 
ciągniki. •

kmk

Na Moczydle są dwa wyciągi narciarskie. W taki sposób wspi­
naczka pod górkę nie jest męcząca

Najważniejsza sprawa to dopasowany .sprzęt
Fot. Ryszard Przedworski

Pracuję dla swego miasta
Piękną tradycją stało się wrę­

czanie ludziom najbardziej od­
danym stolicy honorowych od­
znak „Za zasługi dla Warsza­
wy”. Ludzi, których odznaczo­
no tą, popularnie zwaną „Sy­
renką” — jest dziś tysiące. Re­
prezentują oni różne środo­
wiska i zawody; są wśród nich 
robotnicy, pracownicy handlu, 
placówek kulturalno-oświato­
wych, naukowcy. Dziś — w 
rocznicę wyzwolenia Warsza­
wy ~ .w Ratuszu odznaki „Za 
zasługi dla Warszawy” otrzy­
ma znów kilkaset osób.

Wśród tych, którzy szczycą 
się honorową odznaką jest też 
Halina Kietlińska, kierownicz­
ka sklepu spożywczego nr 20, 
WSS ..Społem” ul. Przy Agorze 
22. Dodajmy — w ocenie przeło­
żonych — pracownik wzorowy. 
Działalność prowadzonego przez 
nią dużego pawilonu spożyw­
czego pozytywnie oceniają rów­
nież klienci. W „Książce Ży­
czeń i Zażaleń” widnieją tylko 
pozytywne uwagi. Halina Kiet­
lińska otrzymała odznakę „Za 
Zasługi dla Warszawy” dokład­
nie 3 lata temu, 17 stycznia 
1976 r.

„Cieszy mnie ta pozytywna 
opinia o sklepie, który prowa­
dzę od chwili jego otwarcia, a 
więc już od 8 lat mówi. Ale 
jest to sukces całej naseej, 24- 
osobowej załogi. Wielu pracow­
ników jest tu ze mną od chwili 
otwarcia, m.in. Helena Kiliań- 
ska i Zenon Mącik, 8 osób ode­
szło na samodzielne Stanowiska 
kierownicze. Nie brak nam też 
młodych, wyróżniających się w 
pracy. Do takich należą Bożena 
Orłowska czy Anna Słabuszew- 
ska.”

Halina Kietlińska nie ukry­
wa, że dumna jest z posiada­
nia pdznaki „Za Zasługi dla 
Warszawy”. ' Jest to chyba 
szczególnie cenne odznaczenie 
dla warszawiaka, pracującego 
dla tego miasta. żyjącego w 
nim — mówi. Jestem warsza­
wianką. Od 20 lat pracuję w 
handlu, przez wszystkie te la­
ta jestem kierowniczką placó­
wek spożywczych na Żoliborzu. 
Przyjemnie jest, gdy ktoś do­
cenia nasz wysiłek, naszą pra­
cę. A przecież zajęcie w handlu 
nie należy do najłatwiejszych. 
W naszym sklepie, czynnym od 
godz. 6 do 20. obsługujemy 
dziennie ok. 15 tys. osób. Co­
dziennie własnoręcznie musimy 
przenieść setki kilogramów to­
warów, rozładować z samocho­
dów, ułożyć na półkach.

Staram się jak najmniej 
przebywać na zapleczu, bo u- 
ważam, że w pracy kierownika 
ważny jest bezpośredni kontakt 
z klientem. Ludzie, robiąc za­
kupy, zgłaszają przecież roz­
maite uwagi na temat zaopa­
trzenia i obsługi, muszę je 
znać, reagować na ich życze­
nia, składać odpowiednie za-, 
mówienia. Bardzo dobrze, ukła­
da nam się współpraca z dy­
rekcją — oddziałem żoliborskim 
WSS „Społem”, z zaopatrze­
niem — piekarnią, mleczarnią. 
Wszyscy troszczymy się wspól­
nie o zaopatrzenie naszych 
klientów — są to głównie mie­
szkańcy Wrzeciona, w znacz­
nym procencie pracownicy po­
bliskiej Huty Warszawa.

Halina Kietlińska odznaczona 
jest także Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, ma również, odznakę 
„Wzorowego Sprzedawcy”, (an)

CO
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — godz. Id — ,,Po­
lowanie”.

KINA

Bałtyk — „Gdzie jest generał” 
prod. poi. b/o, godz. 9. „O jeden 
most za daleko”, prod. ang. lat 
15, godz. 14 i 16.

przyjaźń — „Ostatni pociąg z 
Gun Hill”, prod. USA, 1. 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Szkolny walc”, 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 9, 11, 
13. „Nie strzelać do nauczyciela”, 
prod. kan. lat 15, godz. 15. 1 17. 
„Najemnik”, prod. ang. lat' 15, 
godz. 19.

Odeon — „Pejzaż horyzontal­
ny”, prod. poi. lat 12, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Hel — „Trzęsienie ziemi”, prod. 
USA, lat. 15, godz. 9, 11.15, 13.30. 
„Ludzie godni szacunku”, prod. 
wł. lat 18, godz. 15.30 i 17.30.

Walter — Akcja choinkowa,

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12

— Wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” z okazji to rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Wystawy Plastyczne „ART” i 
malarstwo grupy M-5.

Dom Sztuki: Dom Gąski i Dom 
Esterki. Galeria „E” — wystawa 
portretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystawa 
młodej grafiki niemieckiej z okrę­
gu Magdeburg.

Klub „Empik” — wystawa z 
okazji 30-lecia KMPiK.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr. 15 przy pi. Kon­

stytucji 5 i nr 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia tel. 
406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ^ratunkowe 999, straż 

pożarna 993, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe w godz. 7—23 (517-17),
godz. .23—7 (224-30), w niedziele
1 święta 400-97, postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
Żwirki i WJgury 418-10, t przy 
dworcu PKP 268-88, informacja 
PUP 299-50, PKS 267-76, informa­
cja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Liii — kochaj 

mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Wesela nie 

będzie”, prod. poi. lat 15, godz. 18.
Telefony: apteka 25, ośrodek 

zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Abba”, prod. 

szwedz., b/o, godz. 15, 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56, dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45, 
postój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-88, CPN 26-52, apteka 
21-05. dworzec PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Zakręt”, prod. 

poi. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 26, dworzec 

PKP 47, posterunek MO 07Ś ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożarna 
8, gospoda 34, kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Nie wychylać 

się”, prod. jug. lat 18, godz. 19.
Telefony: apteką 51. biblioteka 

266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215 kawiarnia 
269, komenda MO 7, pogotowie ra­
tunkowe 9.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.

JEDŁNTA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23,• restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Koziorożec I”, 

prod. USA, lat 15, godz 17 i 19.15.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41 kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23 przychodnia rolonowa 
22-94, apteka 23-22, biblioteka 21-58.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod. meksyk., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95 kino 194. 
posterunek MO 07, pogotowie ra­
tunkowe 09. przychodnia rejonowa 
194, straż pożarna 169, szpital 09 
kino 184, postoje taksówek 136.

NOWE MIASTO
Kinp „Pilica” — „Nie zaznasz 

spokoju”, prod poi. Lat 18. godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46, dworzec
PKS 297, posterunek MO 7, szpital 
— dział pomocy doraźnej 55, 
urząd miasta 1 gminy 266. straż 
pożarna 8. gminna spółdzielnia 29. 
gospoda 48, kawiarnia 150.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo*  — „Trzy 
kobiety”, prod. USA, lat 13, godz. 
19. •'

Zima dla jednych jest okre­
sem wytężonej pracy, dla in­
nych — zabaw i sportów. War­
szawiacy mogą m. in. wypoczy­
wać w wolskim Ośrodku TKKF 
Moczydło. Mają do dyspozycji 
sporą górkę, wyciąg narciarski, 
trasę biegową, tor saneczkowy, 
ścieżkę zdrowia, oraz wypoży­

czalnię sprzętu sportowego, O- 
środek jest czynny codzienhie 
od godz. 10 do 16, a w każdą 
niedzielę, w dni świąteczne i w 
wolne soboty o godz. 10 odby­
wają się tutaj pod okiem in­
struktora narciarskie „biegi po 
zdrowie”.

Duży ruch panuje na Mo­
czydle również w dni powszed­
nie. We wtorek zastaliśmy tu 
liczną grupę narciarzy, przede 
wszystkim młodzieży. Miejsco­
wa wypożyczalnia sprzętu zaw­
sze cieszy się dużym powodze­
niem. W najbliższą niedzielę, 21 
stycznia między godz. 10 a 13 
ośrodek zaprasza wszystkich 
chętnych na masowe biegi nar­
ciarskie.

Gospodarze r obiektu na Mo­
czydle mają niestety trudności 
we właściwym zagospodarowa­
niu ośrodka. Wszystkie pomiesz­
czenia znajdują się w prowizo­
rycznych barakach, które zimą 
trzeba ogrzewać elektrycznie. 
Przy większych mrozach pra­
cownicy zmuszeni są zamykać 
obiekt. Ośrodek nie dysponuje 
też bufetem. WSS nawet na 
niedziele i święta nie organizu­
je kiosku spożywczego, a przy­
dałby się, chociaż taki na cię­
żarówce. (zaw)

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8. kino 44. ośrodek 
zdrowia 11, posterunek 'MO 7, '

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” J6.S00, Ra­
dom, ul. Żeromskie,o ii. Tele­
fony: 211-49. 334-50. Przyjmo­
wanie ogloozeń w godz. 8.30—

■ IM9 Za terminowy druk oglo- 
| szeń redakcja nie odpowia­

da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „prasa” Al. Je­
rozolimskie IS5/1Z7 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 1/3. •

I GDZIE
stacja PKP 50, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Wodzirej”, 

prod. poi. lat 18. godz. 19 „Kas­
kader”, prod. ZSRR, lat 12, godz.
17.
Telefony: pogotowie MO 307, straż 

pożarna 308, pogotowie ratunkowe 
309, księgarnia 511, pogotowie ener­
getyczne 306. przychodnia rejono­
wa 323, restauracja „Adria” 552, 
izba porodowa 548, kierunkowy 12 
posterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 92, 
przedszkole 66
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Musisz żyć”, 
prod. NRD, lat 15, godz. 17.30 i
19.30.

Telefony, posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 03, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427, o- 
środek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317
SKARYSZEW

Telefony: apteka 73 posterunek 
MO 77, straż*  pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89. przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Rycerz i los”, 

ez. i i li, prod. ZSRR, ‘lat 12. godz. 
16. „Tajemniczy upiór”, prod. węg. 
lat 12, godz. 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek 1.10 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie Instru­
ment*  Muzyczne i wnętrza zam­
kowe” czynne codziennie od 10—19 
w soboty od 9—15.30. Poniedział­
ki i dni poświąteczne — nieczyn­
ne
WIERZBICA

Kino „Yenus” — „Dziewczyna z 
reklamy”, pred. USA. Iatrl5, godz.
18.

Telefony: apteka 1, Izba porodo­
wa 11. posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19. restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
15
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „King-Kong”, 
USA, lat 12, godz. 16 i 18.30.

Telefony: apteka 33. izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69. stanica 
•vodna PTTK 143. Muzeum im. Pu­
łaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
1 dni poświątecznych w godz 9—
15.30. Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Trzy dni Kon­

dora”, prod. wł.-USA. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
999, straż pofhrna 998. posterunek 
MO 997 apteka 27-20, postój tak­
sówek 37-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja- stała: „Zycie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wysta­
wowy w Zwoleniu - wystawa pn. 
„Broń biała 1 paLna w zbiorach 
Muzeum Okręgowego w Radomiu”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8 00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Ferdydurke” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Muzyczny seans filmowy 13.20 
Zespół Swing-Session 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje- dla 
kierowców) 14.20 Studio Relaks
14.25 Studio „Gama” 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama” (ok. godz. 15.45 Infor­
macje dla kierowców) 15.55 Czło­
wiek i środowisko 16.00—18.25 Tu 
Jedynka 17.30—18.00 Radiokurier 
18.00 Tu Jedynka d.c. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 ,.Z Warszawą w tytu­
le” 19.40 W rytmie oberka i kra­
kowiaka 20.05 Reportaż na zamó­
wienie 20.20 Wybitni soliści w rep. 
popularnym 21.05 Kronika sporto­
wa 21.15 Panorama polskiej pio­
senki 22.00 Z kraju i ze świata
22.29 Tu Radio Kierowców 22.23- 
Koszalin na muz. antenie 23.00 Wi­
ta Was Polska 23.40 Koncert ży­
czeń od Polonii

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­
ców 0.01 2.00 3.00 
Wiad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Łodzi
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycji 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.05 Śpiewa Seweryn 
Krajewski 7,15 Przeboje bez słów
7.35 Małe muzykowanie 8.01 Dia­
logi i zbliżenia 8.35 d.c. Dialogi 
1 zbliżenia 9.30 Problemy Kultury 
Fizycznej 9.40 Tu Radio-Moskwa 
10.00 Sztuka nie tylko zawodowa
10.15 „Ucieczka” — wiersze 10.30 
Mistrzowie ragtime’u 10.40 Nie ma 
marginesu 11.00 Nowe nagrania 
radiowe 11.35 Poradnia Rodzinna
11.40 Muzyka 12.05 J. Sebastian 
Bach — VI Koncert Brandenbur­
ski B-dur 12.25 „Styczniowy, 
miękki śnieg” 12.45 od solisty do 
orkiestry 12.55 Gra Zespół M. 
Sniegockiego 13.00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem 13.10 Dymitr 
kabalewski — Koncert skrzypco­
wy op. 48 13.36 Ze wsi i o wsi 
13.51 Utwory fortepianowe R. 
Schumanna 14.25 Muzyka Mozar­
ta 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców 16.00 Śpiewa Maryla 
Rodowicz 16.10 Utwory R. Pale- 
stra 16.40 Chóralne sceny z oper 
włoskich 17.00 Impresje jazzowe 
17.20 „Nim się książka ukaże” — 
„Syn Wallenroda” 17.40 „Drugie 
otwarcie oczu” — rep. 18.00 Sto­
łeczne aktualności muzyczne 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
„Postawy1* 19.00 Konc. wieczorny

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy pomogli nam w ciężkich chwilach oraz wzię­

li udział w pogrzebie drogiego Męża 1 Ojca

EDWARDA PIĄTKA
serdeczne podziękowania składają: 

, żona, córka I synowie
R-730477-1

19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo*  
wy 19.55 Katalog Wydawniczy 
20.00 Studio „Relaks” 20.20 Juil- 
liard Quartet gra Beethovena 21.15 
P. Czajkowski — Kaprys włoski 
A-dur op. 45 21.40 Nowe nagrania 
radiowe 22.00 Promenada 22.30 
Wiersze Douglasa Dunna 22.40 
Medium czyli magazyn miłośni­
ków sztuki słuchowej 23.10 Muzy­
ka dworu burgundzkiego w XV 
wieku 23.35 Co słychać w świecie
23.40 Muzyka

Program III
wiad.: 6.15 6.30 7.00 3.00 10.30

12.CO 15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.W)—8.00 Między snem a dniem 

8.05 Za kierownicą 8.40 Co kto lu­
bi 9.00 „Kat czeka niecierpliwie”
9.10 Simon i Garfunkel bez słów
9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Dawne
tańce i melodie 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 Codziennie powieść — 
„Nagrody i odznaczenia” — ode.
11.30 Zespoły Teddy Wilsona 12.05 
W tonacji Trójki 13.00 Powtórka 
z rozrywki 13.50 „Małpa” — ode. 
14.00 Inspiracje literackie w muzy­
ce XIX w. 15.05 IV Pomorska Je­
sień Jazzowa 15.40 Z archiwum 
włoskiej piosenki 16.00 Ten sam 
Adam — reportaż 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le 18.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Czas relaksu 19.00 Kąty wi­
dzenia 19.15 Zespół W. Karolaka
19.35 Opera tygodnia — Józef 
l-laydn: „La Vera Costanza” 19.50 
„Kat czeka niecierpliwie” — ode. 
20.00 Mini-max 20.40 Artyści czy 
rzemieślnicy 21.00 Reminiscencje 
muzyczne 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Blues wczoraj 
i dziś 22.45 Art.Tatum gra tematy 
Fatsa Wallera 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie 23.05 . Między dniem a 
snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Vademecum rolnika 6.15 Dla 

nauczycieli: „Radio — Szkole”
6.30 Rytm i piosenka 6.45—7.40 
Dzień dobry, Warszawo 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Śpiewa Zdzisława 
Sośnicka 8.10 Radiowy-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo­
gia sem. III 8.25 Suita dawnych 
tańców węgierskich (stereo lok.)
8.35 W kręgu spraw rodzinnych — 
„Moja Babcia” 8.55 Graj kapelo 
9.00 Dla klas III—IV (język polski)
9.25 Muzyka kameralna baroku — 
stereo lok. 10.00 Dla kl. VIII (jęz. 
polski) „Filmy dla was” 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie)
11.30 Sceny z „Borysa Godunowa” 
(stereo lok.) 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia 12.25 
Giełda płyt — stereo lok. 13.00 Jęz. 
hiszpański 13.20 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski) 13.45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie) 14.45 Ku­
bańskie rytmy ludowe 15.05 Teatr 
PR Wybieramy Premierę Roku 
1978” — „Dom dla Jedynaka” — 
słuch. 16.05 Nauka i technika — 
magaźyn VRTI 16.25 Jęz. niemiec­
ki 16.40—19.20 Program WORT
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 
Na Warszawskiej Fali 17.20 Słu­
chaj nas 18.25 Postawy i wzory
18.45 3ekrety listów 19.00 „Głębiej 
we wszechświat” 19,15 Jęz. rosyj­
ski 19.30 „Wiedeńskie echa mu­
zyczne” — stereo lok. 20.10 Muzy­
ka 21.10 M. Żebrowski: Magnifikat 
(stereo lok.) 21.50 P. Czajkowski: 
„Dziadek do orzechów” (stereo 
lok.) 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — „Materiał na ży­
czenie” 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — „Me­
todyka” 22.50 Preludia Claude 
Debussy’ego

TELEWIZJA
Program I

11.45 Dla szkół: Dla najmłodszych 
kl. I—II „w mieście”

12.45 Dla szkół: Historia ikl. VI 
„Kiedy były Szwedy” r

12.45 Dla szkól: Przysposobienie 
obronne kl. VIII i I lic. „Jak 
wtedy postąpisz”

13.15 Dla szkół*  Język polski kl.
I—IV lic. „Sonet”

16.45 Program dnia
16.50 Dziennik (kolor)
17.00 Obiektyw — program woje­

wództw : krakowskiego, kroś­
nieńskiego. nowosądeckiego,
przemyskiego, rzeszowskiego, 
tarnowskiego

17.15 Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców orhz film fab. prod. 
radzieckiej pt. „Okularnik” (ko­
lor)

18.25 Kartki z poligonów „Wspom­
nienia lata” (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Kojak — „Człowiek, który 

przegrał” film fab. prod. tv 
USA — w roli głównej Telly 
Saualas

21.10 Pegaz — magazyn publicy­
styki kulturalnej (kolor)

21.50 Dziennik (kolor)
Program II

17.05 Program dnia
17.10 Ocalić od zapomnienia — 

Opowieści warszawskich kamie­
nic- (kolor)

17.40 NURT — Psychologia — For­
malna i nieformalna struktura 
grupy

18.10 Studio Sport — Na stadio­
nach świata, (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Matematyka — 

Kolo i okrąg: kula 1 sfera
20.45 NURT — Nauczanie począt­

kowe — Środowisko społeczno- 
przyrodnicze Kształtowanie u- 
miejętności

21.15 24 godziny (kolor)
21.25 Nowele Grahama preena — 

„Smutek w trzech częściach”.

Ogłoszenia drobne
Matematyka, korepetycje. Tel.: 
264-93. R-730480-1

Poszukuję lokalu nadającego się 
na sklep ok. 35 m. kw na terenie 
Radomia Zadora Stanisław Busko 

Zdrój, ul. Partyzantów 8.
R-730475-1

Sprzedam Warszawę 223 Wiad.: 
tel.: 506-94. R-730476-1

Sprzedam działkę 840 m kw. bli­
sko zalewu w Jedlni-Letnisku, za­
drzewiona. ogrodzona letniak, 
stan surowy. Oferty „Prasa” Poz­
nań, Grunwaldzka 19 dla 78545g

R-9-1

Sprzedam Fiata 126p — 1976 r. stan 
bardzo dobry. Tel : 526-01.

R-730479-1

Zabezpieczam mieszkania zamki 
patent, skarbiec. Tel.: 257-72 po 
17-tej. R-730481-1
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Taka była potrzeba
Dla młodzieży z „samochodówki"
nie straszny śnieg i mróz

Uczniowie raźno machają 
łopatami, usypują śnieg w 
pryzmy, oczyszczają chodnik 
przed szkołą. Co pewien czas 
podjeżdżają „Stary” z napi­
sem „nauka jazdy” i wywożą 
śnieg. Teren jest czysty mimo 
częstych ♦padów śniegu, 
to dlatego, że praca trwa 
taj nieprzerwanie i jest 
brze zorganizowana. Nie 
cyjność lecz systematyczne o- 
czyszczanie. Nic więc dziwne­
go, że przechodnie idąc koło 
budynku Zespołu Szkół Sa­
mochodowych z aprobatą pa­
trzą na uprzątnięty teren. Nie­
którzy dodają — im to do­
brze, mają własne samochody 
więc mogą nie oglądać się na 
innych tylko sami wywozić 
śnieg...

To prawda, dwa „Stary” sy­
stematycznie usuwają pryzmy 
śniegu i to nie tylko z oto­
czenia szkoły. Jednak nie 
sprzęt jest w tym wypadku 
najistotniejszy.

Ale 
tu- 
do- 
ak.

Dla siebie i dla miasta

Mimo ogłoszonej przerwy w 
nauce, 2 stycznia przyszła do 
szkoły „setka” uczniów. Sta­
wili się niemal wszyscy nau­
czyciele. Młodzież i pedagodzy 
od razu przystąpili do odśnie­
żania. Od tego czasu praco­
wali już codziennie. Dyrekcja 
szkoły zapewniła gorącą her­
batę, kanapki. Przed „samo- 
chodówką” było zawsze czy­
sto.

Uczniowie pracowali z za­
pałem. Krzysiek Kwapisz z 
IV klasy Technikum, Waldek 
Wójcik z lic Zasadniczej 
Szkoły, Jerzy Krekora z la 
czy też Paweł Orzeł z Ilia 
Technikum i wielu innych to 
„stara gwardia”. Przychodzili 
do szkoły w dniach, gdy mło­
dzież z innych szkół odpoczy­
wała w domach.

W czasie, kiedy mróz solid­
nie dawał się we znaki, nau­
czyciele z Zespołu Szkół Sa­
mochodowych pomagali rów­
nież „pomocy drogowej” holo-

wać zasypane na drogach sa­
mochody. Niektóre z nich od­
bierali od razu właściciele in­
ne „odmrażano” w warszta­
tach szkolnych i uruchamiano. 
Wiele osób skorzystało z tej 
pomocy zachowując we 
wdzięcznej pamięci nauczycie­
li i uczniów z 
ki”.

Kierownik 
szkolnych mgr 
nie chce zbyt 
wiać na ten temat. — 
była potrzeba — mówi 
dziom przecież należy 
gać...

Warto też dodać, że 
wę w nauce młodzież 
rzystała również na zdrową 
zabawę na świeżym powiet­
rzu. Oczyszczono taflę szkol­
nego lodowiska z pokrywy 
śnieżnej i codziennie spotkać 
tu można nie tylko uczniów z 
„samochódówki” ale także 
młodzież z dzielnicy. Lodowis­
ko jest oświetlane, zradiofoni- 
zowane i czynne do godzin 
wieczornych. Dobrze byłoby, 
aby ten przykład znalazł na­
śladownictwo • i w innych 
szkołach, które zawsze znaj­
dowały przyczyny „natury o- 
biektywnej” uniemożliwiające 
organizowanie lodowiska.

W kabinie „Stara”
Obecnie, szkolne „Stary” 

wywożą pryzmy śniegu. Nie 
tylko z otoczenia szkoły lecz 
z różnych punktów miasta 
m.in. z ul. Żeromskiego. W ta­
ki właśnie sposób szkoła dy­
sponująca własnymi samocho­
dami pomaga również i miej­
skiej gospodarce komunalnej.

W kabinie „Stara” obok na­
uczyciela zawsze siada uczeń. 
Szkolny program obowiązko­
wej jazdy jest realizowany 
zgodnie z planem dydaktycz­
nym nawet przy wywożeniu 
śniegu. Dwa „Stary” to nie 
tak dużo. Dlatego też Stani­
sław Wydra, który szkoli 
przyszłych kierowców pracuje 
nawet po obowiązującym li­
micie godzin. Do samochodu 
— jeśli zachodzi potrzeba —

„samochodów-

warsztatów 
Jerzy Gorgon 
długo rozma- 

Taka 
— lu- 
poma-

przer- 
wyko-

Dzień Radomia
WYCIECZKA DLA NAR­

CIARZY. W najbliższą nie­
dzielę, 21 bm. Radomski Od­
dział PTTK organizuje wy­
cieczkę autokarową dla nar­
ciarzy do Kazimierza Dolne­
go. Na miejscu wszyscy będą 
mieli możliwość korzystania z 
wyciągu narciarskiego. Dłu­
gość stoku wynosi 450 m. 
Koszt przejazdu 70 zł. Zgło­
szenia przyjmuje Oddział 
PTTK przy ul. Traugutta co­
dziennie w godzinach 8—15 
tel. 225-26.

RADOMSKIE AKTUAL­
NOŚCI KULTURALNE. W 
sobotę 20 bm. w sali klubo­
wej Wojewódzkiego Domu 
Kultury przy ul. Chałubiń­
skiego 12/14 odbędzie .się ko­
lejna impreza prezentująca 
najważniejsze wydarzenia 
kulturalne w województwie 
radomskim. W programie wy­
stąpi m.in. zespół balladowy 
ZDK „Walter", fragment spe­
ktaklu przedstawi kabaret 
„Contra". Początek godzina 
18.

ODCZYT. W piątek, 19 bm. 
w Klubie Stowarzyszenia 
„Pax” przy ul. Traugutta 40 
mgr Tadeusz Purtak wygłosi 
odczyt pt. „Rozwiązywanie 
problemów tolerancji religij­
nej w Rzeczypospolitej”. Po­
czątek godzina 18.30.

IMPREZA DLA DZIECI. O- 
siedlowy Klub „Sputnik” przy 
ul. Gagarina 21/23 zaprasza 
dzieci dziś 18 bm. o godzinie 

- 15 na górkę saneczkową, 
gdzie prowadzone będą weso­
łe konkursy na sankach, nar­
tach i skibobach. Jutro nato­
miast 19 bm. o godzinie 16 to 
klubie odbędzie się kolejny 
wieczór, filmowy zatytułowa­
ny „W krainie bajki i baś­
ni”.

BUDKA-WRAK. Obok u- 
rzędu pocztowego przy zbiegu 
ul. Głównej i ul. Świerczew­
skiego na Zamłyniu od wielu 
miesięcy stoi kabina telefo­
niczna a ściślej jej wrak, 
gdyż tylko w ten sposób mo­
żna określić telefoniczną bud­
kę beż drzwi i szyb. W Środ­
ku wisi jeszcze automat (na­
wet cały). Czyżby budka z 
telefonem nie miała swego 
gospodarza?

NA PRZYSTANKACH. Te­
goroczna zima daje się wszy­
stkim solidnie we znaki. Tak­
że kierowcom autobusów 
WPKM i pasażerom korzysta­
jącym z miejskiej komunika­
cji. Szczególnie wiele kry­
tycznych uwag ze strony ra- 
domian powoduje zły stan 
zatok autobusowych i przy­
stanków. Aby wsiąść do auto­
busu albo z niego wysiąść, 
trzeba najpierw pokonać głę­
bokie, grząskie masy śniegu. 
Tak trudno zadbać o przy­
stanki i zatoki w czasie od­
śnieżania ulic?

ZGUBY. Zgubiona portmo­
netka z pieniędzmi, w której 
znajdował się kwit wysta­

wiony na nazwisko Henryk 
Kluczewski jest do odebrania 
u Józefa Niedośpiała zam. 
przy ul. Osiedlowej 12 m 44 
lub w Szkole Przemysłu Skó­
rzanego przy ul. Dalekiej.

PRZEGLĄD wojewódzki. 
Przez dwa dni 19 i 20 bm. w 
klubie Wojewódzkiego Domu 
Kultury, przy ul. Chałubiń­
skiego 12/14 przeprowadzony 
będzie przegląd wojewódzki 24 
ogólnopolskiego konkursu recy­
tatorskiego. Początek godzina 
10.30. Przeglądowi towarzyszyć 
będą imprezy: monodram w 
wykonaniu Jerzego Janeczka 
do tekstu T. Nowaka pt.: „Po 
tamtej stronie rzeki” oraz re­
cital Jerzego Jończyka, (bw)

Dyplomy uznania za działalność społeczną 
Tegoroczne zadania w samorządach mieszkańców

W zimowe niedziele 
w parku „Leśniczówka”

wsiada także i kierownik war­
sztatów mgr Gorgon.

Tutaj, w Zespole Szkół Sa­
mochodowych zarówno peda­
godzy jak i młodzież są bar­
dzo zaangażowani w pracę 
społeczną. I wszyscy widzą 
efekty tej pracy.

BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Radomskie 
rozmowy z Czytelnikami

Już dziś w redakcji „Ży­
cia Radomskiego” przy ul. 
Żeromskiego 51 w godz. 
12—16 Czytelników przyj­
mować będzie przedstawi­
ciel Działu Łączności z 
Czytelnikami „Życia War­
szawy” red. Krzysztof 
Górski. Można będzie uzy­
skać poradę prawną w za­
kresie prawa pracy, u- 
prawnień emerytalnych, 
prawa cywilnego, admini­
stracyjnego itp. oraz zgło­
sić swoje skargi, uwagi i 
postulaty. Zapraszamy.

(k-r)

Dorobek samorządu miesz­
kańców i najbliższe zadania 
komitetów osiedlowych Rado­
mia w roku obchodów 35-lecia 
PRL i Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka były tematem spot­
kania aktywu samorządu 
mieszkańców z prezydentem 
Radomia — Bogdanem Barsz- 
czyńskim.

Przewodniczący ?AK FJN w 
Radomiu — Stanisław Budzyń­
ski poinformował, że zrealizo­
wany został w pełni program 
czynów społecznych 1978 roku 
wartości ok. 30 min zł. Decy­
dujący udział w wykonaniu 
prac społecznie użytecznych na 
rzecz miasta miały komitety 
osiedlowe, które między inny­
mi zrealizowały zadania na 
rzecz trwałej infrastruktury 
socjalnej i komunalnej. Do 
trwałego dorobku należą mię­
dzy innymi zbudowane w czy­
nach i modernizowane domy 
kultury na Icialinie, Obozisku 
oraz zagospodarowanie parków 
wypoczynku — „Leśniczówka” 
na Glinicach i Obozisku.

Prezydent miasta zapoznał 
aktyw samorządu mieszkań­
ców z wykonaniem zadań w 
przemyśle, gospodarce i han­
dlu Radomia w 1978 r. Wszyst­
kie najważniejsze/adania pla­
nu rozwoju społeczno-gospo­
darczego ub. roku zostały wy­
konane, a w budownictwie 
mieszkaniowym po raz pierw­
szy oddano ludności Radomia 
ponad 2000 nowych mieszkań.

Rok 1979 stawia przed za­
kładami pracy, gospodarką ko­
munalną i organizacjami bu-

dowlanymi Radomia nowe 
zwiększone zadania. Przewi­
duje się zwiększenie budow­
nictwa mieszkaniowego do 
2800 mieszkań, poprawę zaopa­
trzenia rynku w artykuły żyw­
nościowe i przemysłowe, po­
rządkowanie osiedli i miasta, 
zapewnienie dzieciom i mło­
dzieży lepszej opieki, wypo­
czynku jak również oddanie 
do użytku nowych przedszkoli.

W realizacji tych zamierzeń 
władze miejskie liczą na po­
moc komitetów osiedlowych i 
zakładów pracy. Zgodnie z 
przedstawionymi propozycjami 
komitetów osiedlowych — w 
1979 roku 
łecznie 
wzrosnąć 
min zł.

Podczas 
nagrody i’ .. 
działalność społeczną przewod­
niczącym przodujących komi­
tetów osiedlowych w Radomiu: 
Janowi Słomce, Józefowi Chle- 
busiowi, Marianowi Dobczyń- 
skiemu, Stanisławowi Sikorze, 
Stanisławowi Leśniewskie­
mu, Piotrowi Makrockie- 
mu, Ireneuszowi Patynie, Cze­
sławowi Chojnackiemu, Anieli 
Mazurkiewiczowej, Czesławo­
wi Sobczakowi, Włodzimierzo­
wi Bieleckiemu, Władysławowi 
Styńskiemu, Franciszkowi 
Szczerbie i Zygmuntowi Wy­
krocie. (be-de)

efekty prac 
użytecznych 
co najmniej do 3:

spo- 
winny 

,2

spotkania wręczono 
dyplomy uznania za

Po sportowe akcesoria
* Sanki drewniane * Wiązania 

bezpiecznikowe * Bagażniki na narty
Śnieżna, tegoroczna zima 

spowodowała, że w sklepach 
ze sprzętem sportowym zna­
cznie przybyło klientów. Naj­
bardziej poszukiwanym arty­
kułem są drewniane sanki z 
oparciami, których producen­
tem jest Spółdzielnia „Spól- 
nota” w Białej koło Makowa 
Podhalańskiego. 5 tys. sanek, 
które dotychczas sprzedano 
okazało się że nie jest wystar­
czające w stosunku do 
nych potrzeb.

Powodzeniem wśród 
jących cieszą się także 
2 około 2 tys. par nart naj­
więcej bo ponad połowę sta­
nowiły narty dla dzieci, któ­
rych rodzice widocznie •uznali 
(i słusznie!), że taka forma 
spacerów i rozrywki dla ich 
milusińskich jest najlepsza. 
Większym niż zazwyczaj po­
wodzeniem cieszą się też tzw. 
narty śladowe, umożliwiające 
spacery w podradomskich la­
sach i ośrodkach rekreacyj­
nych. Amatorzy białego sza­
leństwa narzekają jednak na 
brak tanich i popularnych 
wiązań bezpiecznikowych ty­
pu „Beta” (a 950 zł) i „Gam­
ma” (a 360 zł). Cóż, nie wszy­
stkich przecież stać od raiu 
na zagraniczne „Markery” w 
cenie 4.300 zł.

Wszystkich amatorów zimo­
wego odpoczynku na świe-

obec-

kupu- 
narty.

Młodzi robotnicy 
na budowę „Daru Młodzieży”

W odpowiedzi na apel orga­
nizacji młodzieżowej przy 
Stoczni Gdańskiej skierowany 
do młodzieży, całego kraju w 
sprawie budowy statku szko­
leniowego „Dar Młodzieży” 
odpowiedziała młodzież robot­
nicza największych zakładów 
Radomia, podejmując czyn 
produkcyjny lub zbierając 
środki pieniężne.

W potkanowskich „Łączni­
kach” od kilku tygodni w go­
dzinach poza obowiązkową 
pracą i w czynie społecznym 
12imłodzieżowych formierskich 
trójek wykonuje wyposażenia 
pneumatyczne dla „Daru Mło­
dzieży”. Młodzi z „Łączników” 
zgodnie ze swym zobowiąza­
niem dostarczą do Stoczni 
Gdańskiej pełne wyposażenie 
złączek dla urządzeń pneuma­
tycznych statku.

Najlepsze wyniki 
trójki w składach: 
Walczyk, Ryszard 
ski i Bogdan Sałata
sław Wieczorek, Antoni Krze­
miński i Andrzej Pająk.

W innych zakładach — „Ra- 
doskórze”, Zakładach Sprzętu 
Grzejnego i „Techmatransie”, 
przeprowadza się zbiórkę pie­
niężną na fundusz budowy 
„Daru Młodzieży”.

Niezależnie od zbiórki pie­
niężnej młodzi robotnicy ra­
domskich zakładów podjęli

zobowiązania, że wykonają po­
wierzone im zadania produk­
cyjne w godzinach poza pra­
cą dla wyposażenia statku w 
niezbędną aparaturę, przewody 
i urządzenia. be-de

uzyskują 
Stanisław 
Kopczyń- 
oraz Cze-

KRONIKA DNIA
V zbiegu ulic Słowackiego i Śre­

dniej w Radomiu Jan Cymela kie­
rując samochodem marki „Syre­
na" nr rej. RAD-9S-27 potrącił 
przechodząca przez jezdnie Sl-let- 
nlą Teresę Gut, która doznała o- 
gólnych obrażeń ciała i została 
przewieziona do szpitala.

★
W Kozienicach na osiedlu „Ener­

getyk" funkcjonariusze MO za­
trzymali na gorącym uczynku 
włamania do piwnicy jednego z 
bloków miesotalnych 22-letniopo 
Adama C. zam. w Kozienicach. 
Został on zatrzymany w areszcie 
do dyspozycji prokuratora, (bw)

wątpie- 
w ra- 

po jawiło 
nimi m. 

bagażniki

żym powietrzu bez 
nia zainteresuje, że 
domskich sklepach 
się kilka nowości-. Są 
in. samochodowe 
do przewożenia nart na da­
chu w cenie 735 zł oraz tzw. 
buty pozjazdowe „Kozice” 
dla narciarzy w cenie 1200 zł 
dla pań i 1400 zł dla męż­
czyzn. Bardzo ciepłe, na gru­
bej podeszwie nadają się do 
pokonywania nawet głębo­
kiego śniegu, (mi)

Wolne miejsca
na zimowiskach harcerskich

Za kilka dni w placówkach 
oświatowo - wychowawczych 
rozpoczynają się zimowe fe­
rie. Bardzo dużo dzieci i mło­
dzieży w tym czasie weźmie 
udział w różnych formach 
wypoczynku. Jak co roku do 
akcji „Zima” włączają się ra­
domscy harcerze. Są oni or­
ganizatorami 9 zimowisk w 
różnych regionach kraju. W 
akcji tej weźmie udział oko­
ło 600 radomskich zuchów i 
harcerzy, którzy wypoczywać 
będą między innymi w Za­
kopanem, Szklarskiej Porębie, 
Bielsku-Białej, Ustroniu Mor­
skim.

Z zimowisk tych korzystają 
nie tylko harcerze. Biorą w 
nich także udział dzieci pra­
cowników radomskich zakła­
dów pracy i przedsiębiorstw. 
Jednocześnie Komenda Hufca 
informuje, że dysponuje jesz­
cze niewielką liczbą wolnych 
miejsc na zimowiska w 
Szklarskiej Porębie i Ustro­
niu Morskim. Chętni mogą 
zgłaszać się do Komendy 
Hufca ZHP, ul. Słowackiego 
17 tel. 243-80. (bw)

W trudny, zimowy czas

Ochrona środowiska—ochrona zwierzyny
Dla zwierzyny leśnej nastał 

teraz trudny okres, 
przedsięwzięcia podjęła Woje­
wódzka Rada Ł<owiecka, aby w ' nujące niepotrzebne już sztuki 
tym trudnym czasie ułatwić 
bytowanie zwierzyny — z tym 
pytaniem zwracam się do pre-' 
zesa Wojewódzkiej Rady Ło­
wieckiej — płk Mariana Moz- 
gawy i wiceprezesa WRŁ — 
dr Grzegorza Wardyńskiego.

Jeszcze w październiku ubr. 
— mówi płk Marian Mozgawa 
Wojewódzka Rada Łowiecka 
zaleciła zarządowi wojewódz­
kiemu, aby zabezpieczyć się na 
okres zimy. Kolom łowieckim 
wydano dyrektywę dotyczącą 
gromadzenia karmy dla zwie­
rzyny na okres jesienno-zimo­
wy, wystawianie budek i sy­
stematyczne dokarmianie 
zwierzyny w okresie opadów 
śniegu.

Nasz apel powtórzyliśmy w 
pierwszych dniach stycznia 
wówczas, kiedy zima pokaza­
ła pazury mrożąc i sypiąc 
śniegiem. Chodziło szczegól­
nie o dokarmianie kuropatw, 
bażantów, saren, dzików a tak­
że jeleni.

Przeprowadziliśmy 25 kon­
troli w kołach, aby przekonać 
się, jak nasi koledzy myśliwi w 
terenie podeszli do tego tema­
tu. Większość kół łowieckich 
dokarmia zwierzynę — myśli­
wi są prawdziwymi hodowca­
mi, taki bowiem cel przyświe­
ca naszej społeczności. Jeste-

imy organizacją zajmującą się 
Jakie ochroną zwierzyny, a odstrza­

ły są tylko selekcyjne, elimi-

w stadzie.
Na wyróżnienie w tych za­

biegach hodowlanych zasługu­
ją myśliwi z tych kół, gdzie 
pogłowie zwierzyny jest więk­
sze. Bardzo ściśle współdziała­
my z Ligą Ochrony Przyrody. 
Na ostatniej sesji poświęconej 
tej tematyce przedstawiliśmy 
kilka referatów, w których 
w sposób wyczerpujący o- 
mówiliśmy nasz punkt wi­
dzenia na ochronę przyrody i 
nasze w tym . uczestnictwa. 
Mamy więc prawo powiedzieć, 
że problem ochrony zwierzyny 
w Wojewódzkiej Radzie Ło­
wieckiej jest zagadnieniem 
numer 1. Ale powracając do 
spraw dokarmiania zwierzyny 
łownej chcę wyróżnić następu­
jące koła, które starają się w 
trudny zimowy czas przyjść z 
pomocą zwierzynie. Jest to ko­
ło „Szarak”, koło „Akteon” 
„Sokół” i „Wrzos”, którego 
prezesem jest kol. Rutyna.

— Teraz właśnie myśliwi 
powinni być sojusznikami 
leśników.
— Przeprowadziłem rozmo­

wę z nadleśniczym nadleśni­
ctwa Radom i on podjął dzia­
łanie dotyczące odśnieżania 
dróg, co ogromnie ułatwi do­
wóz karmy. Łączymy dwie 
sprawy: wywózkę drewna z la­

Jutro w Radomiu 
obraduje sesja WRN

19 bpi. w sali Zespołu 
Szkół Odzieżowych im. H. 
Sawickiej przy ul. Kilińskie­
go 14 w Radomiu odbędzie 
się sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Głównym tema­
tem pierwszej w tym roku 
debaty będzie plan społecz­
no-gospodarczego rozwoju i 
budżet woj. radomskiego na 
1979 r.

Początek sesji o godz. 11.
(n)

Poczta „Życia”
Matki dziękują...

Piszę w imieniu kilkudzie­
sięciu pracujących matek za­
mieszkałych w jednostce „C” 
na „Ustroniu”, które odwożą 
przed pójściem do pracy swoje 
dzieci do żłobków i przedszko­
li. Jesteśmy wdzięczne dyrek­
cji WPKM za prawidłowe roz­
wiązanie naszych problemów 
przez uruchomienie linii 11- 
Bis, która zakończyła naszą 
dotychczasową gehennę.

Do tej pory autobusy linii 
„ll”'jadące z Idalina z reguły 
nie zatrzymywały się przed go­
dziną 7*  rano a jajc już który 
przystanął, to nie można było 
do niego wsiąść albo jechało 
się w takim ścisku, że na 
swoim przystanku wysiadałyś­
my z dziećmi w stanie god­
nym pożałowania.

Teraz jeździmy bez tłoku i 
płaczu zgniecionych dzieci. 
Dziękujemy również za zmianę 
rozkładu jazdy i dostosowania 
go do wniosków zgłoszonych 
do oddziału planowania prze­
wozów WPKM. Teraz jest on 
taki, że pa.-,uje wszystkim. O- 
sobno chcemy podziękować 
tym kierowcom, którzy co­
dziennie obsługują tę linię. Są 
uprzejmi, grzeczni i punktual­
ni. Bardzo przyjemnie się z 
nimi jedzie.

LUCYNA KRAJEWSKA 
ul. Osiedlowa 20 m. 86

su i dojazd z karmą do zwie­
rzyny w lesie.

Zwróciłem się również do 
kuratora okręgu szkolnego 
mgr Mieczysława Janika, aby 
zalecił dyrektorom szkół tematy 
ochrony zwierzyny i jej do­
karmiania. Myślę, że na wyni­
ki nie będziemy długo czekać.

— Otrzymujemy 
cji liczne sygnały 
kłusownictwa.
— Jest to istotne 

nie w naszym województwie. 
Organa MO zlikwidowały wie­
le przypadków kłusownictwa. 
Myślę, że ten problem winni 
odważniej podejmować sami 
myśliwi, gdyż milicja sama te­
go nie rozwiąże. Oto przykład. 
17 grudnia ub.r. myśliwi koła 
„Wrzos” ujęli kłusownika Jó­
zefa Kaminskiego ze wsi My- 
śliszewice, który kłusował z 
dubeltówką na bażanty. Pro­
kurator wydal nakaz o tym­
czasowym aresztowaniu. Ta­
kich wypadków walki z kłu­
sownictwem mamy więcej. Ale 
o tym szerzej może powie­
dzieć wiceprezes WRŁ dr 
Grzegorz Wardyński.

— Walka z kłusownictwem 
jest niezmiernie trudna. Musi 
ją podjąć w pierwszym rzę­
dzie szeroki aktyw myśliwych, 
wsparty przez organa ścigania 
w szczególności władze proku­
ratorskie. Nacisk należy poło­
żyć także na akcję propagan­
dową. Obok tzw. dużego kłu­
sownictwa mamy też wnykar- 
stwo, które nasila się szczegól­
nie w okresie zimowym, kiedy 
zwierzyna bez względu na 
ilość wyłożonej karmy ciągnie, 
siłą natury, do osad ludzkich

w redak- 
dotyczące

zagadriie-

W pięknej, zimowej scenerii 
odbył się w parku „Leśni­
czówka” pierwszy w bieżącym 
roku „Bieg po zdrowie”, zorga­
nizowany przez ZW ZSMP, 
ZW TKKF i Technikum Sa­
mochodowe pod patronatem 
„Życia Radomskiego”.

Frekwencja mimo licznych 
imprez konkurencyjnych, ta­
kich jak kuligi, narciarskie 
biegi itp., dopisała. Na miejsce 
niedzielnych spotkań relakso­
wych stawiła się pokaźna grup­
ka entuzjastów biegu i gimna­
styki na śniegu. Mamusie, ta­
tusiowie, pociechy... Frajdy 
było co niemiara, a zabawa 
przy grubej warstwie śnieżne­
go puchu — znakomita. Spada­
ły błyskawicznie zbędne gra­
my nadwagi do czego przy­
czynił się walnie mistrz olim­
pijski z Rzymu, Zdzisław 
Krzyszkowiak. Ćwiczono su­
miennie, angażując maksimum 
sił i ambicji.

Po biegu i zaprawie poczer­
wieniały policzki z mrozu i

bo tam wyczuwa, że znajdzie, 
schronienie. I tu ginie najwię­
cej drobnej zwierzyny szcze­
gólnie kuropatw i bażantów, 
łapanych przez nieuczciwych 
mieszkańców. Aktywne dzia­
łanie myśliwych niewiele 
działa jeżeli nie będzie pow­
szechnego potępienia ze stro­
ny rolników. Są do odnotowa­
nia przykłady pozytywne i ne­
gatywne. Oto kilka z nich. Po­
zytywnym przykładem są sta­
rania rolników o ochronę 
zwierzyny we wsiach Strzal- 
ków, Mniszek i Jedlińsku. Nato­
miast w okolicach Skaryszewa 
we wsi Gębaczów przy karm­
nikach bażantów znaleźliśmy 
kilkanaście wnyków drucia­
nych. W okolicach Starego 
Młyna pszy karmnikach zdję­
to 3 liny z drutu założone 
na dziki. 28 grudnia ub.r. zna­
leziony został daniel w leś­
nictwie Oblas, złapany i do- 
duszony przez wnykarzy. Co 
gorsze, zwierzę znaleziono w 
pobliżu szkoły, która bierze 
udział w konkursie Ligi Och­
rony Przyrody. '

Wałęsające się psy I koty 
stwarzają niebezpieczeństwo 
nie tylko dla zwierzyny ale sta­
nowią zagrożenie dla człowie­
ka przez przenoszenie chorób 
zakaźnych m, in. wściek­
lizny. I tutaj należałoby 
wbrew niektórym poglądom, i 
stanowiskom, przywrócić in­
stytucję hycla czyli rakarza. 
Zapewni to w sposób humani­
tarny usunięcie wałęsających 
się bezpańskich psów i kotów 
często chorych i niebezpiecz­
nych dla otoczenia.

rozm. (b.d.)

wysiłku, a samopoczucie było 
świetne. Do zobaczenia w par­
ku „Leśniczówka” w najbliż­
szą niedzielę.

(am) 
Fot. Bronisław Duda

Z żałobnej karty
5 stycznia br. zmarł długo­

letni pracownik szkolnictwa 
mgr Mikołaj Borkowski — 
Zasłużony Nauczyciel PRL, 
Cała powojenna działalność 
pedagogiczna Zmarłego zwią­
zana była z Radomiem, po­
czątkowo w administracji 
szkolnej a później z radom­
skimi placówkami kształcenia 
nauczycieli. Pracował w nich 
na stanowisku dyrektora Li­
ceum Pedagogicznego a od 
1959 r. pełnił funkcje dyrek­
tora Zaocznego Studium Na­
uczycielskiego.

Placówki te kształciły rok­
rocznie po kilkudziesięciu na­
uczycieli dla szkół podstawo- , 
wych. Na studiach zaocznych, 
wieczorowych i eksternistycz­
nych kierowanych przez dy­
rektora Borkowskiego zdoby­
ło dodatkowe kwalifikacje 
ponad 2,5 tys. nauczycieli.

Żaden człowiek nie umiera 
•tak zupełnie, zawsze po sobie 
coś zostawia. Dzięki dyrekto­
rowi Borkowskiemu wyrosły 
dwa duże budynki przy ul. 
Malczewskiego 29, które słu­
żyły zdobywającym wiedzę 
nauczycielom. Dziś służą one 
nowej kadrze pracowników 
inżynieryjno-technicznych i 
ekonomicznych Wyższej Szko­
ły Inżynierskiej.

Jeśli na talent pedagogicz­
ny — jak twierdzą niektórzy 
— składa się rozumne spoj­
rzenie na młodzież, połączo­
ne z serdeczną troską o jej 
przyszłość i odrobina wyo- ■ 
braźni ułatwiająca widzenie 
losów tej młodzieży, to dy­
rektor Borkowski ten talent 
posiadał. Posiadał także takt 
pedagogiczny i ogromne za­
lety moralne. Dobry pedagog 
zawsze pozostawia najlepszą 
cząstkę swej osobowości w 
młodych sercach i umysłach.

Walory moralne sprawiły, 
że zbiegał się w Nim autory­
tet osobisty z autorytetem 
funkcyjnym. Zmarły pozosta­
nie na zawsze żywy w serde­
cznych wspomnieniach swych 
współpracowników — nauczy­
cieli, pracowników adminis­
tracji szkolnej a nade wszy­
tko we wdzięcznej pamięci 
wielotysięcznej rzeszy swych 
uczniów i wychowanków.

Cześć Jego pamięci.
Grono kolegów i przyjaciół


